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Przedpłata wynosi: 
W Krakowle: 


miesięcznie f złr., kwartalnie $ złr., 
półrocznie 6 zł., rocznie 2 zł. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 8% cnt 
miesięcznio. 


Na prowincji I w całej monarchli 
Austro-Węgierskie] : 


miesięcznie f złr. 86 cnt., kwartalnie 
4 ur. półrocznie $ złr., rocznie #6 wr, 


Namor pojodyńczy 6 ent. 


Kraków, C 


25 Września 1890, 
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wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 
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jczynników, aby w ten sposób przeforso-i przekonaniem, że się p 


Przy zbliżającym się kwar- 
tale, upraszamy Szanownych 
Czytelników o wczesne od- 
nowienie przedpłaty, która: 
wynosi: 

W krakowie: 


Miesięcznie A złr. — eti 


Kwartalnie 83, —, | 
Półrocznie 6 , —, 
Rocznie ą © = w 
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie — „ 15 


Na prowincji 
z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . 
Kwartalnie . . . 4 , 
Półrocznie . . . 
Rocznie -. . . . 


6 n — y 
W Niemezech: 


Kwartalnie . 


We Francji, Anglji, Włoszech, jz*%1 wypływa, że i ta rodzima wiara, 


Ameryce i t. d. 
5 złr. 90 ct 


Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji Xurjera Pol- 
skiego w Krakowie, ul. Szew- 
ska l. 7, I. p., gdyż w razie prze- 
eiwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce. 


Kwartalnie 


BS" Nowo przystępujący abo- | 


-nenci trzymają początek dru- 


kującej się obecnie w odcinku 
powieści Józefa Rogosza pod ty- 
tuem: W Ustroniu, a również 
otrzymają bezpłatnie trzy- 
tomową powieść „Jak w 
życłu (o ile zapas starczy) i 
początek powieści Piotra Jaxy 
Bykowskiego „Maleparta*, której 
druk w osobnych arkuszach roz- 


poczęliśmy w bezpłatnej „Bi-j 
bljotece Kurjera Polskie- | 
go*. 


Curate infirmos! 


Włościanin Wojciech Mizia wybrany 
został posiem na Sejm krajowy przewa- 
żającą większością głosów, z mniejszych 
posiadłości powiatu kywieckiego. Zapa- 
trując się racjonalnie na ustrój autono- 
miczny, nie możnaby w zasadzie nic mieć 
zgoła przeciw wyborowi włościan do ciał 
reprezentacyjnych i dlatego sam takt, że | 
jeden włościanin więcej zasiądzie w Sej- 
mie krajowym, nie mógłby wywołać sil- 
niejszego wrażenia. Atoli, ze względu na 
swój przebieg, rezultat ostatniego wybo- 
ru w powiecie żywieckim musi mimo- 
woli zwracać uwagę tych, którzy ba- 
cznem okiem śledzą stosunki naszego 
kraju i uznając obecną chwilę za mo- 
ment przesilenia, pragnęliby widzieć zgo- 
dne działanie wszystkich czynników na- 
szego autonomicznego życia. Na zgroma- 
dzeniu przedwyborczem, które się odbyło 
zaledwie przed dwoma tygodniami w 
Żywcu, ana którem byli przeważnie sami 
włościanie, przyjęto jednomyślnie kan- 
dydaturę posła do Rady państwa p.Her- 
mana Czecza, człowieka czynnego i za- 
pobiegliwego, któremu włościańscy wy- 


~ 
s , aT 


4 złr. $© ct.|* P 


wać jednego ze swoich. 

W Galicji zachodniej jednak, nie ma 
takich dwóch obozów i dlatego sprawa 
ostatniego wyboru w .pow. żywieckim 
sprawiać musi najprzykrzejsze wrażenie 
na każdym nieuprzedzonym, któcy dzia- 
łania obłudnego a zarazem podstępne- 


jigo nie może uważać za dowód wzaje- 


mnej ufności warstw społecznych, mają- 
cych w gruncie rzeczy tyle wspólnych 
do spełnienia zadań, że 0 jakiejś kolizji 
interesów mowy być nawet nie może. 


iPrzy dość znacznem obdłużeniu większej l j 
własności, dziedzic średniej fortuny, u-ichęci i pragnąć dobra drugich, ale trze- 
względniwszy różnicę potrzeb i wymagańjba, aby szerszy ogół to czuł i rozumiał. 
w życiu codziennem, musi w celu zape-| Curate infirmos! Dźwigajmy tych, któ- |naszego posła, ale z pewnością tyłko dla- 
wnienia sobie niezbędnych warunkówirych prowadzić pragniemy i pamiętajmy jtego, że mu „Koło polskie“. skutecznego 


{sio rezultaty i zwolna kraj dźw 
ekonomicznego upadku. To włąśnie zada: 
|ni mają do spełnienia ci, którzy w po- 
ilityco krajowej kierują się zasadą umiar- 
i kowania i pragnęliby kwestja osobiste raz 
{już z porządku dziennego usunąć, aby 


jzłączone i skupione siły przejąć wzaje- 
| mnem wyrozumieniema i nieustającą dą 
|żnością do przedmiotowego załatwiania ; 
"spraw pierwszorzędnej wagi, jak dotąd 
| traktowanych częstokroć po dyletancku ij 
lna tle czysto partyjn m, lub, co gorzej, 
leżących odłogiem. Nie dość mieć dobre 


egzystencji staczać niemniej twardą wal- jo tem, że niedbalstwa i niedołęztwo w 
kę, jak średnio zamożny włościanin,ł tym kierunku — nie da się później powe- 
a nie od rzeczy będzie dodać, że zjtować. 


tych ostatnich tacy włościanie bywają 
prawyborcami i decydują o rezultacie 


A zł. 85 ct.|wyborów. Jeżeli więc ua zgromadzeniu 


która 
od początku do końca przedstawia się obe- 
enia jako prosta komedja, jeżeli akcję tę 
prowadzą włościanie, którzy mają moż- 
ność i niezaprzeczone prawo szczerego i 
otwartego mówienia o swoich potrzebach 
i porozumienie się z posłem, którego nie- 
to 


przedwyborczem odbyła się akcja, 


jednokrotnem zaufaniem zaszczycali, 


która nakazuje pewną uczciwość w po- 
stępowaniu na polu publicznego życia, 
zbyt się rozluźniła. Niepodobua tedy nad 
wynikiem ostatniego wyboru w powiecie 
żywieckim przejść do porządku dzienne. í 
go przez proste zanotowanie wiadomości 
w telegramie lub ostatniej poczcie, a tem į 
mniej przez wsale niezręczny wybieg, 
ks. Stojałowski prowadził agitację. 
Zdaje się nam bowiem, że sama re- 
dakejs. Czasu w to nie wierzy, aby ks. 
Stojałowski mógł decydować wyłącznie 
o wyniku wyborów w którymkolwiek po- 
wiecie, ale że raczej ogólny kierunek, ' 
jaki akcjom wyborezym do naszych ciał ; 
reprezentacyjnych nadają skrajne żywioły 
zachowawcze, jest w skutkach swoie 
zgubny i prowadzić musi kraj nasz do 
coraz to większego rozstroju. Trzeba się 
raz w piersi uderzyć i powiedzieć sobie 
otwarcie, że jeżeli żywioły zachowawcze 
mają mieć w kraju przewagę, to nie 
można w taktyce wyborczej liczyć się 
tylko z temi czynnikami, które stoją u 


l 
, 
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wytkniętą drogą, ale trzeba zstąpić nieco 
niżej do tych warstw, które są więcej 
może zachowawcze, ale z któremi Czas 
nie może się nigdy porozumieć, bo roz- 
mawia z niemi po francuzku. Mimo usta- 


|wicznych narzekań, oświata w kraju na: 


szym postępuje coraz raźniejszem tem- 
pem, a włościanie, czytając całe szeregi 
pism tygodniowych, w rozmaiiym duchu 


pisanych, przy ułatwionej zresztą komu- 


nikacji, wymagają znacznie większej dba- 
łości ze strony posłów swoich i jak naj- 
częstszego zetknięcia się z nimi. Przytem 
te rozliczne prądy, które z zewnątrz pły- 
ną, wymagają cierpliwego i rozważnego 
przeciwdziałania na miejscu. Nie podo- 
bna wobec postępującej oświaty, posłu- 
giwać się zawsze policją, ale trzeba zdo- 
bywać serca i stworzyć tę nić szczerej 
ufności, która w każdem działaniu bę- 
dzie następnie nieocenioną pomocą. Wszak- 
że ta teorja, że ściślejsze czucie z kra- 
jem, w szczególności zaś z wyborcami 
jest niepotrzebne, bo je zastępuje wie- 
dza fachowa i rutyna parlamentarna, musi 
być poczytana za największy błąd poli- 
tyczny skrajnych zachowawców, gdyż 
pozbawia żywioły zachowawcze skute- 
cznego wpływu na niższe warstwy spo- 
łeczne i pozostawia je w objęciach naj- 
szkodliwszej częstokroć agitacji. Jeżeli do 
tego dodamy, że w najważniejszych spra- 
wach nie ma odpowiedniego porozumie- 
nia, a w ostatniej chwili nagle i często 
na tle walk osobistych zapadają decyzje 
naszych najskrajniejszych, to nic dziwne- 


borey tego okręgu niejednokrotnie już|g» że w poszczególnych powiatach nie 


wyrażali swoje uznanie. Na wspomnia- 


może być mowy o jednolitej akcji, a ży- 


nem zgromadzeniu przedwyborczem nikt] Wioły zachowawcze, jakkolwiek w prze- 
zgoła nie wspomniał o kandydaturzej "adze, rozsypują się na pomniejsze gru- 
Wojciecha Mizi, a mimo to otrzymałajPY i ponoszą klęskę po klęsce. 


ona przy ostatecznem głosowaniu prze- 
ważającą większość głosów. 

Zdarzyło się w czasie głównych wy- 
borów do Sejmu krajowego w Galicji 
wschodniej, że w pewnym okręgu wy- 
borczym przyjęto jednomyślnie na zgro- 
radzeniu przedwyborczem kandydata, 
zatwierdzonego przez komitet centralny, 
a przy wyborach wybrano również je- 
dnomyślsis kontr-kandydata z obozu ru- 
skiego, Wyrzekano wtedy głośno na 
bodstęp. !'Ary jednak usprawiedliwiała 
0 ge” iultyka obozu ruskiego, pra- 
t 


o 


Naszem zdaniem należy całą tę takty- 
kę z gruntu zmienić i przedewszystkiem 
objąć w działaniu szersze masy, obznaja- 
miając się troskliwie z ich stosunkami i 
potrzebami. 

Gdzie tylko obywatelstwo postępuje tą 
drog:, posiada nieograniczone zaufanie 
ludu, którego żadna agitacja nie zdoła 
osłabić, Czemuż wszędzie nie siosuwać 
tego zbawczego systemu i wyrzekać po- 
tem na lud, którego serca tak łatwo po- 
zyskać można? l $ 

Trzeba koniecznie zżyć się ze społe- 


że | 


Ziemie polskie. 


(List „Kurjera Polskiego*). 


stawiający stosunki narodowości polskiej 
jna Ślązku pruskim. Rzecz to całkiem 
jsłuszna, bo przecie acz rozdzieleni gra- 
‘nicami, które zabory na żywem ciele oj- 
'czyzny poryły, musimy się poczuwać do 
„jedności i solidarności narodowej i spól- 
nemi siłami bronić od zamachów, wy- 
mierzonych już nie tylko na całość na- 
szą narodową, ale na jądro naszego istnie- 
nia — na narodowego ducha i prawa na- 
sze przyrodzone. A 
Wszakże słusznie podobna powiedzieć 
można, że pod pewnym względem sto- 
sunki nasze narodowe na Ślązku austrja- 
ckim bardziejby obchodzić powinny Po- 
laków w Galicji, aniżeli stosunki na Ślą- 
zku pruskim. Przecie my tu na Slązku 
austrjackim o ile wam jesteśmy bliżsi, 
l że należymy do związku jednego i tego 
„samego państwa, mamy jednakowe pra- 
„wa i jednakowe środki obrony. mamy 
spólną reprezentację, bo jedną Radą pań- 


il Cieszyn, 22 września. | 
(  Umieściliście list z Raciborza, przed- 


„i wasi — a nawet poseł nasz narodowy, 
| Wbny ks. Ignacy Świeży należy do „Koła 


olskiegoś we Wiedniu. 


ewmiem Mie, 


Zo 3, pio 


R 


"ważniejsze odnie- |śby do rządu centralnego pozostają bez i 


mieska, która nasze dwa miasta: , Cie- 


„szym i Bielsko obsiadła, większe ma ja- 


kieś prawa, chociaż z konstytucją państwa 
wręcz niezgodne, mocą których Slązk in 
gratiam tej mniejszości. ma być poczy- 


itywany 
cą dą-ikszość polska skazaną jest na wynarodo- 


dźwignie z|skutku, bo tam widocznie mniejszość l 


za prowincję niemiecką, a | 


wienie, i 


Gdy poseł nasz ks. Świeży, wstąpił do 


Koła, polskiego, cieszyliśmy się, że prze- 
cie sprawa narodowości naszej podniesio- 


ną zostanie w Radzie 
mocy Koła polskiego. Tymczasem to się 
wcale nie stało, a oczywiście nie z winy 


stwa, w której zasiadają posłowie nasij 


, My tedy Polacy ślązcy przez naszego | 


„góry, bo te z natury rzeczy i tak pójdą ' qowódzcę politycznego i jedynego, którego | 


mamy posła narodowego, w sposób naj- 
wymowniejszy i urzędowy zadokumento- 
„waliśmy naszą jedność narodową, w tej 
intencji i nadzieji, że skoro dotychczas 
tylko jednego posła narodowego do Rady 
;państwa wysłać bylibyśmy w stanie, ten 
jeden nasz obrońca nie zginie w tem ciele 
prawodawczem, ale znajdzie poparcie w 
paść polskiem, do którego się przyłą- 
czył. 

i Nadzieje te nasze dotychczas, chociaż 
ijuż sesje Rady państwa w tej kadencji 
mają się ku końcowi, wcale się nie ziściły, 
'a trudne warunki narodowości naszej 
w prowincji ślązkiej wcale się nie zmie- 
nily. 
A nawet tak się nam z tego, co w pi- 
‘gmach polskich galicyjskich czytamy, wy- 
„daje, jakoby Polacy w Galicji zgoła nie 
„wiedzieli, na jak srogą germanizację my 
(tu w Ślązku austrjackim, nie ze strony 
„niemieckiej mniejszości ale ze strony tych, 
którzy raczej nam poparcia użyczyć powinni, 
jesteśmy narażeni. 

Chociaż konstytucja zapewnia wszy- 
et ludom, do monarchji austrjackiej 
| należącym, swobodny rozwój narodowy; 
,chociaż w Radzie państwa większość sta- 
{nowi prawica, autonomiczną zwaną, cho- 

ciaż w tej prawicy Polacy stanowią stron- 


| 


poparcia jak dotąd nie udzieliło. Wobec 
tego powszechne na Slązku objawia się 


pańska, przy po- 


życzenie, aby w przyszłości Wbny ks. Świe- 
ży do! „Koła polskiego“ nie wstępował, i 
swej samodzielności bez pożytku nie tra- 
cił, ule gdy zdołamy na przyszłą kaden- 
cję kilku naszych posłów przeprowadzić, 
powinni oni osobny „klub ślązki* dla o- 
brony naszych praw narodowych założyć. 

Czy wobec tego prądu, który na Śląz- 
ku dla nikogo nie jest już tajemnicą, 
Koło polskie uzna zu stosowne REA 
swoją w tym kierunku taktykę, przewi- 


Rocznik IL % 


Cena ogloszeń: 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz fQD centów, za nastę- 
pne po % centów. — Drobne ogśosze- 
nia zwykłym drukiem po 8 ent od 
wyrazu, tłustym drukiem po $ cnt. od 
wyrazu. Minimam ceny drobnych ogło- 
szeń 8% ont. „Nadesłane“ po BO cnt. 
od wierszu 


Adres dla telegramów: 
„EUBJHR* — KRAKOW. 
Kskogiaów Hedskejs nie 1wrReN. 


me Z COZ AST TZZ YZ OR ZA KITY CC EA 


PFO. 1 


pisze z tego powodu: Bieg naszych 
spraw wewnętrznych z dnia ns dzień 
rzybiera bardziej zatrważający chara- 
ter. Nikt nie wie, jaką drogę znajdzie 
rząd do wyjścia z tego labiryntu, do któ- 
rego wszedł dzięki czesko-niemieckiej u- 
godzie. Snują się rozmaite ' kombinacje, 
mające charakter mniej lub więce, ' pra- 
wdopodobny.- Gabinet Taaffego poprostu 
lawiruje, mając przed sobą, jnk się zda- 
je, jedyne tylko zadanie na teraz — nie 
dopuścić zerwania ostatnich nici czesko- 
niemieckiego przymierza. , Element nie- 
miecki, dzięki ugodzie, pozyskał pod so= 
bą grunt trwały, z którego nie tak łatwo 
da się ruszyć. : Zorganizował się «on w 
silną bojową linję, której Czesi jakoby 
obejść nie potrafią. « Śmiesznem : byłoby 


00 WYDAWNICTWA |gnacego uśpić czujność wpływowych czeństwem, aby mu przewodzić z tem | Wszystkie nasza przedstawienia i pro-f pondent EE National Zeitung 


żeby kwestja prawomocności czeskiego 
języku dała się rozwiązać na korzyść 
Czechów. Niemcy na taki kompromis nie 
zgodzą się nigdy. i 
„Młodoczesi — ciągnie dalej kores- 
pondent — występują coraz śmielej, żą- 
dając otwarcie autonomji Czech. Sejm 
czeski ma się zebrać w początkach paź: 
dziernika, a rząd ze swej strony. użyje 
wpływu, ażeby odroczyć, o ile można, 
debaty nad kwestją ugody - Każda par- 
tja będzie w ten sposób zadowolona, 


| 
Ee utrzymuje korespondent, a- 


dzieć trudno. W. każdym razie zaznaczyć 
należy, że na Ślązku objawia się coraz! stało. 

silniejsze niezadowolenie, które wzrosło| „Rząd, przekonawszy się, że ze strony 
jeszcze w obec faktu, że w czasie osta- | Czechów tylko opozycję . napotkać może 
tniego pobytu Monarchy na. Ślązku, pol- | przychyli się „nareszcie do dania prze 
skiej deputacji zabroniono użyć języka | wagi niemieckim ideom państwowym”. 


mniemając, że zwycięztwo przy niej zo- 


ojczystego i polecono jej przemawiać je- 


dynie w języku niemieckim. Przyszłość 
najbliższa okaże, czy nie należało więcej 
nieco liczyć się z uczuciami polskiej lu- 
dności, która traktowaną jest na 


O zjeździe w Rohnstock. 


Notwosti przyjmują niedowierzająco za- 


iązku| pewnienie niemieckich dzienników o po: 


austrjackim wcale nie lepiej, jak na Śląz- 4 misji widzenia się : dwóch cesa- 


ku pruskim. A jednak nie potrzeba nad- 
zwyczajnych ustępstw lub ofiar ze stro- 


rzy w Rohnstock. ' 
„Wierzymy chętnie takim zapewnie- 


ny przedlitawskiego gabinetu, gdyż wy-| dom — powiadają Nowosti — ale za- 
starczyłoby w zupełności ścisłe przepro- 
wadzenie zasady równouprawnienia. 


Wiadomości polityczne. | 


Pisma rosyjskie o Austrji. 


O Austrji czytamy w Nowostiach mię- 
dzy innemi, co następuje : : 

„Kiedy do Bułgacji zawitał książe Fer- 
dynand Koburg, Austrja stała, jakby na 
uboczu, jakby to do niej zgoła nie nale- 
żało. Teraz jest całkiem inaczej. Austrja 
działa jawnie w Bułgarii. 

„Dlaczegóż miesza się ona do spraw 
bułgarskich P Oczywiście dlatego, że nie 
widzi żadnych przeszkód ze strony Ro- 
sji i pewna jesi poparcia ze strony Nie- 
miec. 

„A. nietylko bułgarskiemi, lecz i mniej- 
szo-azjatyckiem! sprawami zaczyna coś 
bardzo interesować się Austrja, W an- 
gielskich i niemieckich pismach znajdu- 
jamy wiadomość o posłuchaniu, udzielo- 
nem przez sułtana ambasadorowi monar- 
chji habsburskiej, baronowi Calice. Am- 
basador dawał rady sułtanowi, jak ma 
postąpić w kwestji ormiańskiej. 

„Austrja tedy, dzięki poparciu niemie- 
ckiemu i wogóle dzięki trójprzymierzu z 
dniem każdym wtrąca się coraz i coraz 
czynniej w te kwestje, w których naj- 
bardziej zainteresowana jest Rosja. Przy- 
tem, ma się rozumieć, istnieje w Euro- 
pie uiezachwiane przekonanie, że nigdy 
Rosja nie porzuci systemu „niemieszania 
się zupełnego“, który zachowuje od lat 
kilku. 

„Lecz, -— ponieważ takie przekonanie 


niotwo najliczniejsze, przecie ujawnia | wypływać może jedynie z pojęcia o Ro- 


się w praktyce wręcz z tem sprzeczna 
jzasada, że SŚlązk pomimo, że jest pro- 
(musa historycznie polską i ma prze- 
ważną większość ludności polskiej, ma 
być przecie traktowany, jako prowin- 
cja niemiecka, 

Czyż uwierzyłby kto, aby w konsty- 


sji, jako o państwie, na zawsze pozba- 
wionem w Europie roli politycznej, — wy- 
nika ztąd jasny wniosek: że trójprzymie- 
rze nietylko wcale nie usunęło owego 
niebezpieczeństwa, które wywołało or- 
ganizację jego, ale dzień po dniu nowe 
płodzi niebezpieczeństwa, które nieu- 


tuoyjnej Austrji mógł istnieć taki dziwo-|chronnie powinny straszną katastrofę spro- 


ląg, że iudność polska nie ma wcale szkół 
polskich, nie ma ani jednego polskiego 
gimnazjum, że w sądach i urzędach 
istnieje tylkc język niemiecki, a nawet 


reprezentacja kraju z polską ludnością|one, że z otwarciem sj, 


używa języka niemieckiego? A przecie 
to wszystko dzieje się, pomimo, a raczej 
wbrew konstytucji na Slązku, a Polacy 
galicyjscy, wołający przeciw germaniza- 
cji pod zaborem pruskim, zdają się czy 
nie wiedzieć o tem, czy też nie troszczyć 


się o to, że ten sam system praktykowa-|czesko-niemieckiej ugodzie miała zachwiać jtworzyć w 


ny jest z największą swobodą, u :na- 
wet z największą surowością na naszym 
Ślązku. 


wadzić*, 
„ Wewnętrznem położeniem Austro- Wę- 


chowanie się niektórych - niemieckich 
dzienników, budzi w nas nieufność. Tam 
wątpią, ażeby Rosja oceniła, jak należy, 
pokojowy nastrój niemieckiej połityki, i 
obawiają się, ażeby starorosyjskie i pan: 
slawistyczne żywioły nie wzięły góry nad 
rozsądną i ostrożną polityką naszegc 
rządu. My stanowczo nie rozumiemy, 
dlaczego do ostatniej chwiłi prasa nie- 
miecka nie wypowiadała żadnych obaw, 
i dlaczego te obawy wystąpiły dopiero 
teraz, przed zjazdem Wilhelma z cesa- 
rzem Franciszkiem Józefem? . 

„W czem mianowicie prasa niemiecka 
widzi starorosyjskie i pansiawistyczne ży- 
wioły?P , a - 

„Ona je upatruje w prasie rosyjskiej, 
która jakoby asia odzyskać wszech. 
światowe znaczenie Rosji, —. jak gdyby 
Rosja nie posiadała takiego znaczenia | 
National Zeitung obwinia rosyjską prasę 
w narzucaniu ©eszrzowi niemieckiemu 
misji austrjackiej tw. czasie jego 'pobytu 
w Rosji. Prasa rosyjska daleką była za- 
wsze vod podejrzywania czystości zamia- 
rów polityki niemieckiej; ona tylko do- 
wodziła,' iż Niemcy,” jako państwo, nie- 
zainteresowane w wypadkach na półwy- 
spie Bałkańskim, mogą się obejść i bez 
wtrącania się w sprawy bułgarskie, mo- 
gą nie popierać pretensyj uustrjackich w 
kwestji bułgarskiej. 

„Od Niemiec nie żądamy żadnych wy- 
jątkowych usług, żądnego pośrednietwa ! 
Pragnęlibyśmy tylko, ażeby polityka nie- 
miecka ściśle trzymała się zobowiązań 
traktatu berlińskiego. Utrzymywać więc, 
że podobne zupełnie słuszne żądania ro- 
syjskich publicystów są panslawistycz- 
nemi mrzonkami, nie wypada“. 


Z różnych stron. 


— Qśmastu uczniów seminarjum du- 
chownego w Malaczku (na Węgrzech), 
którzy wzbreniali się poddać projektowa- 
nej surowej klauzurze, opuścili przed kil- 
koma dniami włusnowoinie konwikt, i u- 
dali się w nocy do tamecznego klaszto- 
ru, ażeby oczekiwać włądz wyższych. 

— Biskup Strossmayer wystosował od- 
dzielne pismo , dziękczynne do prezesa 
kiubu młodoczeskiego Tilschera, za ży- 
czenia złożone mu „w dniu jego jubile- 


gier, — piszą St. P. wiedomosti — zaj- uszu. 


mują się berlińskie dzienniki; utrzymują, 
i parlamentu o-| 


— Spór pomiędzy księciem Mikołajem. 
czarnogórskim, a księciem , Karageorgie- 


czekiwuć należy pewnych zmiam w kie-;wiozem przybrał ostrzejszy charakter, 
runku wewnętrznej polityki. W Berlinie jwskutek czego książę , Karageorgiewicz 
liczą na upadek polityki hr. Taaffego i|zamierza opuścić Cetynję i przenieść się 
wzmocnienie * się “niemieckiego żywiołu. Įna stały pobyt do Konstantynopola. . Po- 
Powody, umożebniające taką zmianę, ma-i wodem nieporszumień są znane usiłowa - 
ja być bardzo liczne. Opozycja przeciw |nia księcia Karageorgiewicza, _ aby. wy- 
i ; ie mia Serbji własne stronnictwo, 
wiarę rządu w możebność ściślejszego so- [dążące do obalenia dynastji : Obrenowi- 
juszu z narodowościami słowiańskiemi. |ezów. Książę Mikołaj sprzeciwia się te- 

„Dobrze jakoby poiuformowany kores- mu nielojalnemu postępowaniu, nie chcąc, 


IO a a 


aby w Serbji uznano Cetynję za ognisko 
knowań rewolucyjnych. 

— Z Konstantynopola donoszą, że Mous- 
sa bej został skazany na wygnanie do Me- 
dyny. Mówią tam również, że tak grecki, 
jak i ormjański patrjarcha postanowili 
rozkazać zamknąć kościoły w całem 
państwie tureekiem, jeżeli nie otrzymają 
zadosyćuczynienia za doznane przez ich 
współwyznawców krzywdy. 

— Wiadomo, że dotychczasowy na- 
czelny organ socjalnych demokratów nie- 
mieckich, Social Demokrat londyński z 
dniem 1 przyszłego miesiąca przestanie 
wychodzić, a jego miejsce zajmie Berli- 
ner Volksblatt. Dla niemieckich stowa- 
* rzyszeń robotniczych za granicą, zamie- 
rza niejaki p. Bells, załokyć w Zurychu 
tygodnik, który miejscowa prasa robo- 
tnicza, ze względów kupieckich, wita 
dosyć chłodno. 

— W Wórzburgu odbywa się XII 
walne zgromadzenie demokratyczno-ludo- 
wego stronnictwa. Przewodniczy p. Kroe- 
ber z Monachjum. Dotąd uchwalono mię- 
dzy innemi zmienić statut i wybrano za- 
rząd. Za siedzibę tegoż uznańo miasto 
Stuttgart. Następne walne zgromadzenie 
odbędzie się w Pfarzheim. 

— W Woeitmar pod Bochum, w West- 
falji, miało się odbyć zgromadzenie ro- 
botników górniczych, na którem delega- 
ci mieli zdać sprawę z obrad kongresu 
robotniczego w Halli. Policja przecież 
zakazała odbyć zgromadzenie. 

— Przy wyborach do Rady przemysłowej 
w Głandawie, zwyciężyli socjaliści katolików 
większością 4000 głosów. Zwycięzcy urzą- 
dzili wielką demonstrację uliczną. 

— Rosyjska ajencja północna donosi, 
że serbsko-węgierska granica została zno- 
wu otwartą dla dowozu świń z Serbji. 
Wiadomość ta zapewne ma swoje źró- 
dło w nieudanym kroku rządu serbskie- 
go, który chcąc pozyskać przy nadcho- 
dzących wyborach stronnikom swoim 
większość, rozpuścił pogłoskę, że rząd 
austrjacko - węgierski ustąpił od posta- 
wionych przez siebie warunków. Kłam- 
stwo atoli na wierzch wyszło, rozdraź- 
nienie w pośród ludności serbskiej wzra- 
sta z każdym dniem bardziej, a granica 
jak była, tak jest zamknięta. Nie trze- 
ba zatem wierzyć wiadomości ajencji 
północnej. 

— Na północno - wschodniej granicy 
Atganistanu chan Dangan zajął krainę 
Pamir, uwięził urzędników chińskich i 
przyjął poddeństwo  indo-angielskie za 
otrzymanie rocznego zasiłku, Wskutek 
tego angielskie słupy graniczne w Pami- 
rze są już tylko o trzy. dni drogi odda- 
lone od rosyjskich w Kara-Kul. W po- 
środku leżą tylko osady Kirgizów, które 
mogą być łatwo zabrane. Tym sposo- 
bem w krótkim czasie Anglja i Rosja 
będą wprost sąsiadowały ze sobą w A- 
zji. Anglicy przywrócili fortyfikacje w 
Shah i Dulla Chodża, które zajęte są 
przez wojska kaszmirskie, panujące nad 
olbrzymią doliną Raszkem Daria. 

— Capitan Fracassa utrzymuje, że na 
ostatniej radzie ministerjalnej nie było 
mowy o ogólnych politycznych wyborach, 
Crispi omawiał tylko ustąpienie ministra 
finansów Seismit-Dody. Wszyscy mini- 
strowie zatwierdzili sposób postępowania 
Crispiego. Rada zastanawiała się nastę- 
pnie nad projektem budżetowym. 

— Zapewniają, że kongres argentyń- 
ski ustanowił wysokie cła ochronne. 
Z wiełu obwodów kraju donoszą o stra- 
sznych suszach. Straty w inwentarzu, zwła- 
szcza w owcach są znaczne. Co do poło- 
żenia politycznego, ustala się ono w spo- 
sób znaszący. 


W USTRONIU. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


17) 


Jomzofa Hogomza. 


(Ciąg dalszy). 


— Czy szkoła już otwarta? — zapy- 
tał hrabia. A 

— Inauguracja nastąpiła właśnie dziś, 
w samo południe. Prosiłem nawet wika- 
rego, żeby ją poświęcił, bo mnie to nie 
nie szkodzi, a mieszczuchom niech się 
zdaje, że im co pomoże, 


— A wolno wiedzieć, konsyljarzu, cze- 


— 


go w tej szkole będziecie nauczali ? 
wmieszała się hrabina. 

— Wazystkiego. 

— Czy i moralności ? 

— Tak jest, i moralności, ale zupeł- 
nie inaczej, niż to duchowieństwo czyni. 
Ono uczy moralności teoretycznie; prze 
ciwnie, my przejdziemy odrazu na pole 
praktyczne. Jeżeli wytłumaczymy naszym 
słuchaczom, że każdy z nich jest drobną 
cząstką tej materji bezgranicznej, która 
istotę wszechświata stanowi, i że szkoda 
wyrządzona jednej cząstce przez dru- 
gą, jest dlatego złą, iż burzy harmonję 
ogólną i wychodzi na szkodę całości, to 
wtedy każdy z nich będzie się starał tak 
żyć, by z jego czynów płynął prawdzi- 
wy pożytek. 

— I sądzisz, konsyljarzu, że to osig- 
gniecie P 

— Może nie zaraz, ale z czasem nie- 
wątpliwie. 


'ryskiej sukni. 


JS że się spaliła. 


SUKNIA Z PARYŻA, 


HUMORESKA 
PRZBZ 


JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 


(Dokończenie). 


Tegoż samego dnia jeszcze, przed samym 
wieczorem, Reginka zaproponowała matce, 
aby pojechały obie w bliskie sąsiedztwo do | 
jednej z przyjaciólek, która miała być dru- | 


Ale jakimże sposobem pudło ocalało ? 
oto poprostu takim, że panna służąca użyła 


je na swoje rupiecie, a suknię, koło której 


miała coś do roboty, powiesiła samiast w 
szafie, tymozasowo na pawilonie łóżka, z 
którym też razem spaliła się. 

Panna Regina była niepocieszoną; tem 
więcej p. Aleksander, gdy się przekonał, 
że całe rusztowanie jego marzeń runęło, 
narzeczona bowiem po stracie 3ukni, nawet 
patrzeć nań nie chciała. 

Po owej smutnej katastrofie, p. Aleksan- 


der przestał zupełnie bywać w domu pań- 


|stwa Bombolewskich ; jednak jako człowiek 


uparty, nie dał bynajmniej za wygraną. 


chuy na weselu. Wymagała tego (jak do |Jest najmocniej przekonany, że prędzej 
wodziła) konieczność porozumienia się w | CZy później przyjdzie chwila, że panna Re- 
kwestji rozmaitych drobnych szczegółów we  8!NnA przebolawszy jeden 1 drugi zawód ser- 
selnego stroju, a głównie (tak myślała) po-, CoWY: nabierze rozumu i odda mu rękę, 


chwalenia się i wylania na łono przyjaciółki. 
całej radości, jaką ssuła z posiadania pa- i 
, 

Pojechały więc, a po czułem pożegnania | 
się z kobietami, p. Aleksander i jego przy- | 
szły teść, zasiedli z najswobodniejszą myślą ` 
do partji szachów. 

Niestety! jakże awodniczemi są widoki i 
nadzieje ludzkie! 

Była już noc ciemna, gdy panie wracały 
z owej ważnej konferencji w najlepszych 
humorach; wtóm dojeżdżając do wsi, spo 
strzegły nagle łunę, jakby od pożaru biją- 
cą z okien panieńskiego pokoiku Keginki. 

Okrsyk przerażenia dobył się s ich piersi. 

Furman zaciął konie, które ruszyły ga- 
lopem i w mgnieniu oka powóz znalazł się 
przed gankiem dworu. £ 

Reginka wyskoczyła pierwsza, wołając: 

— Moja suknia paryska! moja suknia ! 

A gdy lokaj wysadził s powozn wolniej 
poruszającą się matkę, porwała go za ra 
miona : 

— Francisku! na miłość Boską, ratuj 
meją paryzką suknie!.. — wołała jak nie- 
przytomna — wiesz, białe kartonowe pu- 
dło... to samo, które przywiozłeś dziś z 
kolei... leóże, słyszysz ! 

Franciszek poleciał w mig do pokoju, w 
którym przez nieostrożność panny służącej 
zajęły się firanki przy panieńskiem łóże- 
czku, a ogień trawił już przedmioty łatwiej 
zapalne. Ale uprzedził go tam już p. Ale- 
ksander, który na czele zaalarmowanej słu 
żby zalewał właśnie dogasający ogień. 

Usłyszawszy rozpaczliwe wołanie narze- 
czonej, wybiegł za chwilę z pokoju niosąc 


nie żądając sukni z Paryża. 
Dziwak! 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


* Kalendarz praktyczny illustrowany. Wam 
szawa 1890. Kalendarz ten pod wzgiędem uzdo- 
bności, rozmiarów, bogatego dziełu informacyjnego 
i literackiego, stanął odrazu na czele podobnego 
rodzaju wyd. wnictw. Spotykamy w nim ntwory 
Orzeszkowej, Konopnickiej, Bałuekiego, Prusa, 
Jordana, Bartoszewicza, Gawalewicza ird Oprócz 
kilkudziesięciu pięknie wykonanych iłustrac: j, ka- 
lendarz zawiera znaczną ilość portretów wybitniej- 
szych osobistości, jakuto: nowo mianowanych bi- 
skupów, rolników, redaktorów pism warszawskich, 
oraz znanych literatów. Pomiędzy tymi ostatnimi 
raprozentują literaturę krakowską portrety Micha 
ła Bałnckiego i Kazimierza Bartoszewicza. Bogaty 
dział kalendarzowy, sprawozdania z ruchu literac- 
kiego i artystyczuego, kroniką życia społecznego, 
dział higjeniczny i statystyczny uzupełniają treść 
tego jedynego w swoim rodzaju kalendarza. 

* Emil de Luveleye. „O zbytku“, odczyt pu 
bliczny, przełożył 4 trancuzk'ego Władysław Do- 
mański. Warszawa 18%0 r. W ośmnastym wieku 
zbytek bywał przedmiotem długich i ożywionych 
rozpraw. Dziś mniej o nim mówią, jakkolwiek pa- 
nuje on wszechwładniej. Czy zbytek przynosi ja- 
kąkolwiek korzyść? — oto pytanie, które rozatrzy- 
gnąć postanowił uczony autor. Na podstawie gran- 
townych studjów nabrał słynny socjolog przeko- 
nania, że na zapytanie powyższe należy odpowie- 
dzieć przecząco. Finansiści twierdzą wprawdzie, że 
zbytek utrzymuje poństwo, ale Lnveleye odpo- 
wiada im z ekonomistami: „Tak jest, ale tak sa- 
mo, jak stryczek utrzymuje wisielca!* [stote 
zbytku określa nasz autor słowami Seneki: Hoc 
est luxuriae propositum gaudere perversis. Aby- 
tek polega na zamiłowaniu w niedorzecznościach. 


oburącz w trjumfis wielkie białe pndło kar- z... A TONALOI. m S 


tonowe. 

Reginka odetchnęła; wielkie i głośne 
„Ach!* wydobyło się z głebi jej pierei, a 
usteczka ułożyły się do uśmiechu, tak jak 
powinny zawsze uśmiechać się do każdego 
wybawey. 

Pan Aleksander był w uniesieniu: ta 
troskliwość jego narzeczonej o ślubną Bu 
knię hyła dlań najpomyślniejszą wróżbą ; 
widział się nareszcie u celu swoich Życzeń 
i zabiegów. Pani Bombolewska była roz- 
raewnioną ; nawet jej mąż, który wyszedł 
właśnie, przywdziawszy szlafrok, dzielił o 
gólne wzruszenie. Wszyscy, pomimo świe 
żego przypadku, byli szczęśliwi. 

Jakże przedwczesną i krótkotrwałą była 
ta radość | 

Otworzono pudło, aby ucieszyć oczy 
przedmiotem ogólnej troskliwości: paryzką 
suknią. Ale sukni nie było, chociaż auten- 
tyczność pudła nie ulegała watpliwości ; 
zajęły w niem miejsce jakieś rupiecie: kok 
s włosów, pończochy pozwijane do serowa- 
nia, jakieś kołnierzyki podejrzanej czysto- 
ści i t. p. 

Cóż więc się stało z suknią? Rozpoczęto 
natychmiast gorączkowe poszukiwania, któ- 
re przyniosły tylko to niewątpliwe przeko- 


— A ja ci na to powiem, konsylja- 
rzu, że nim zbudujecie tę waszą świe- 
eką moralność, opartą na zimnym ma- 
terjalizmie, wpierw z serc prostaczków 
wykorzenicie chrześcijańską, obok której 
doskonalszej nigdzic nie widzę, i zamiast 
zbawić, zgubicie swoich uczniów. 

— Przyszłość okaże, kto się z nas my- 
lił — odparł doktór. 

— Jam z góry pewna, że prawda jest 
po mojej stronie. 

— I pod tym względem podzielam two- 
je zdanie — dodał hrabia — ale ponie- 
waż nasz przyjaciel lubi być uparty, więc 
zostawmy go z jego szkołą i czekajmy 
ua rezultaty. A teraz powiedz mi, Hen- 
ryku, przenooujesz dziś u nas? 

Czyżby późno było? 
— Późno nie jest, ale ra 


|Jeszcze pokazać; prócz tego, moja pani 


EL do ciebie wielką prośbę... 
| — Prawda, konsyljarzu, mam gorącą 
prośbę. Ta biedna kobieta, pod lasem 


mieszkająca, u której byłeś już kilka 
razy, znów ciężko zachorowała. Gdybyś 
jutro rano zechoiał ją odwiedzić, konsy- 
ljarzu, bo teraz biedaczka może śpi, zro- 
biłbyś mi tem wielką łaskę, za którą 
byłabym ci bardzo wdzięczną. 

— Bez łaski i bez wdzięczności, pani 
hrabino! Jako cząstka wielkiej całości, 
poczytuję za mój obowiązek starać się o 
to usilnie, by wszystkie iune cząstki tejże 
całości znajdujące się w mojem pobliżu, 
żyły i były zdrowe i dlatego, mimo, iż 
przed dziewiątą muszę być w szpitalu, 
zostanę na noe w Ustroniu i wczesnym 
rankiem odwiedzę pacjentkę. 

— Nie wchodzę, konsyljarzu, w po- 
budki, jakiemi się teraz kierujesz, przyj- 
muję jednak obietnicę i serdecznie ci za 
nią dziękuję. 

To powiedziawszy, rękę mu podała. On 


pó Tp i 


dbym oi coś| 


Kronika zamiejscowa. 


KURJER LWOWSKI. 


* Poświęcenie drukarni instytutu stauro- 
pigjańskiego odbyło się kilka dni temn w 
obecności seniora dra Szaraniewicza i za- 
proszonych gości. 

* Z polecenia namiestnictiwa dokonał 
wczoraj chemik miejski dr. Wąsowicz rewi- 
zji fabryk wody sodowej. 

* Wesoraj w kościele OO. Jezuitów po- 
błogosławiony został związek małżeński p. 
Wł Wiktora z panną Janiną Czajkowską. 

* Wezoraj usiłował tu dopuścić cię za- 
machu morderczego w celach rabunku nie- | 
jaki Andrzej Hołowka, rodem x Są) 
Sioła, na osobie Jana Zurakowskiego, cze. 
ladnika malarskiego, który ofiarował mu ul 
siebie nocleg. Hołowke aresztowano. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Dobromil dnia 22 września. — Nasza 
Rada miejska już się ukonstytuowała. Bur- 
mistrzem wybrano Hersza Blumenfelda, za- 
stępcą jego Lajbę Braunera, asesorami zaś: 
Moszka Richtera |Icka Sternheima i Nata- 
na Borala; żydzi chcąc dać dowód swej 


spojrzał na hrabinę, miał twarz tak słod - 
ką, prawie rozpromienioną, że wyglądał 
jak inny człowiek. Nagła taka zmiana, 
nieraz się u niego zdarzała, to też hra- 
bia często o nim mawiał: 

— Kto go słucha, a bliżej go nie zna, 
ten mógłby o nim powziąć jaknajgorsze 
wyobrażenie, bo doprawdy, czasem ple- 
cie, jak Piekarski na mękach, tymcza- 
sem pod tą powłoką szorstką, materjali- 
styczną, niekiedy nawet cyniczną, tkwi 
w nim człowiek, którego trzeba uszano- 
wać. Musiał wiele przecierpieć i dlatego 
tak zgorzkniał. 

Po herbacie, gospodyni domu odeszła 
do siebie, hrabia zaś zabrał gościa do 
swego gabinetu. 

Był to pokój przestronny, wysoki, po 
salonie największy w całym domu. Na 
ścianach od stropu do posadzki wisiały 
obrazy w ramach złoconych, szkoły wło- 
skiej lub holenderskiej; nad biurkiem 
widać było wyborny portret hrabiny nę- 
dzlu polskiego, obok niego kilka innych 
utworów naszych artystów. W dużych 
szafach dębowych znajdowały się książki, 
na biurku, stołach, kanapie i fotelach, 
gdzieniegdzie także na posadzce leżały 
teki pełne starych rycin, małoznanych 
sztychów, nowoczesnych totografij, ręko- 
pisów, pergaminów, prócz tego w różnych 
miejscach stały posążki, kamee, urny | 
etruskie, gliniane naczynia znalezione w 
kurhanach słowiańskich i niezliczona ilość 
innych drobiazgów. 

Pokój ten robił wrażenie małego mu- 
zeum, dotąd nieuporządkowanego, w któ- 
rem pomieszała się literatura ze sztuką, 
archeologja z nauką. Hrabia kochał żo- 
nę i dzieci, ale prawdziwie szczęśliwym 
czuł się dopiero wtedy, gdy eałą rodzinę 
miał w swoim gabinecie. Z jakąż rado- 


t 
wspaniałomyślności, pozwolili jednego kato- 
lika wybrać asesorem, jest nim p. Teofil 
Brzozowski. stezultat więc taki: Burmistrz, 
zastępca, 4 asesorów i 14 radnych żydsi, 
którzy wszelkie porozumienie ze strony ka- 
tolików odrzucili ze wzgardą. Przeciw wy - 
borom tym wnieśli katoliccy wyborcy mia 
sta naszego, protest. W mieście naszem 
wszędzie górą żydzi, a znajdują się nawet — 
niestety zaznaczyć to musimy — i katolicy, 
którzy gospodarke tę żydowską popierają. 
Wszystkie przedsiębiorstwa, wszystkie han 
die u nas spovzywaja w rękach żydowskich. 
I tak: sól powiatowa jest w rękach leka 
Sternheima, drzewo w lasach kameralnych 
i całej okolicy w rękach Natana Borala, 
dostawa drzewa na saling również w ręku 
Natana Borala, a wyrób gontów i wszelkie 
przedsiębiorstwa — jak budowa ratusza, 
szkoły i t. p. — spoczywają dla odmiany 
już nie w ręku Natana Borala, lecz w rę- 
ku spółki „Boral et Comp.“ Teraźniejszy 
pan burmistrz podobno nie umie ani pisać, 
ani czytać po polsku. 

* Skałat dn, 20 września. — Dnia 14 
b. m, zdawał tu poseł hrabia Borkowski 
sprawę ze swych czynności w Sejmie kra 
jowym a poseł Chamiec z czynności swych 
w Radzie Państwa. Obecnych było około 
200 wyborców. 


* Z Zakopanego donoszą: Jak wiadomo, 
pomiędzy naszym krajem a Węgrami od 
lat wielu toczy się spór o granicę nad Mor- 
skiem okiem. Słuszność pokazała się po 
stronie polskiej, ale ostateczne rosstrzygnię- 
cie sporu, przekazane obu ministerstwom 
spraw wewnętrznych, zalega gdzieś podo- 
bno z powodu starań Węgrów. Pan Wła- 
dysław hr. Zamoyski, przy wprowadzeniu 
go w posiadanie dóbr Zakopane, objął także 
część sporną Morskiego oka, należącą do 
dóbr zakopańskich i spokojnie ją dzierżył 
do początku lipca roku bieżącego Wtem 
pełnomocnik ks. Hohenloe, poseł Edward 
Kegel, wniósł skargę na hr. Zamoyskiego 
do sądu węgierskiego w Starejwsi na Spiżu, 
o naruszenie granicy. Sad węgierski (po- 
mimo tego, że ów sporny kawalek w rze 
czywistości uależy do Galicji) skargę przy- 
jął, co więcej dwa razy urzędował jnż nie 
na miejscn rzekomo spornem, lecz na miej- 
scu położonem w granicach kraju naszego, 
na ziemi polskiej. w schronisku Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego nad brzegiem Morskie- 
go oka. Starosta nowotarski wiedział zawcza- 
su o tej komisji sądu węgierskiego, również 
o terminie drugiej komisji zawiadomił go 
telegrafiecznie hr. Zamoyski Mimo to nie 
poczynił on żadnych kroków i wskutek te- 
go sąd węgierski naruszył nietylko granicę 
kraju naszego, ale przez to samo i granicę 
Przedlitawji, bez żadnej przeszkody ze stro- 
ny władz. Pierwsza komisja prowizorjalna 
Bądu węgierskiego odbyła się w lipcu, a 
druga w dniach 2 i 3 b. m. Po przesłu- 
chaniu Świadków, postawionych przez ks. 
Hohenlohego. żandarmi węgierscy wraz z 
gajowymi książęcymi ustawili słupy z na 
pisami węgierskiemi na wschodnim brze 
gu Morskiego Oka i zrzucili kładkę na po 
toku Rybim (odpływie z tego jeziora), za- 
nim jeszcze zostali wysłuchani świadkowie 
polscy i zanim został wydany wyrok Sąd 
węgierski nie dał wiary świadkom polskim 
i skazał rządcę dóbr zakopańskich p. Ma 
nieckiego, na zapłacenie 325 złr, jako 
zwrot kosztów komisyjnych. Wskutek skar 
gi wniesionej przez hr. Zamoyskiego je- 
szcze w lipcu b. r. na ks. Hohenlohego o 
naruszenie granicy, odbył sąd nowotargski 
oględziny miejscowe okolicy spornej nad 
Morskiem Okiem dnia 13 b. m., nie wy- 
dał jednak dotąd żadnego wyroku. Sprawa 
powinna się oprzeć o Sejm. 

* Z Nowego Sącza piszą do Dziennika 
Polskiego: „Po nader burzliwej i wcale nie 


ją wziął i pocałował. A gdy za chwilęłścią pokazywał im wówczas Świeżo na- 


byte przedmioty, przyczem tłumaczył 
każdego wiek, rodowód i przeznaczenie, 
z jakim zapałem mówił o starych łzaw- 
nicach, pieniążkach egipskich i ozdobach 
z epoki krzemienia gładzonego! Nie był 
on uczonym w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu, lecz należał do prawdziwych 
miłośników i znawców tak sztuki, jak 


pa Do 


parlamentgrnej dyspucie na posiedzeniu 
przedwyborczem i po gorączcze przedwy- 
borczej, którą okazywali niektórzy obecnie 
już obrani ojcowie miasta, odbyły się wy- , 
bory z koła 3, a wynik okazuje, że do Rady 
z kola tego weszło parę sił nowych, prze- 

ważnie rzemieślników, którzy potrafią może 
ująć w swe silne. chociaż sBpracowano dło- 

nie zarząd miasta i nadadzą mu nowy, le 

pszy — niż dotychczas, kierunek. Byle tyl- 
ko nie dali się opanować dotychczasowym 
zarządcom miasta, których rządy niestety 
już każdemu prawdopodobnie kością w gar 

dle stoją. Przedewszystkiem koniecznością 
jest zmienić samą awierzchność gminną 2 
jej dotychezasowym naczelnikiem, pod któ ; 
rego pokrywką nasi bracia po Mojżesza, ec 
chcą, to robia. Wybrani zostali na 605 gło- 
aujących: dr Karol Slavik 686 głosami, 
Józef Kmietowicz 648, Adam Olexik 613, 
Wincenty Dobrowolski 482, Aron Neben- 
zahl 390, Walenty Brzeski 386, Naftali 
Dornmann 385, Józef Miczan 377, Emil 
Brablea 376, Chaskei Landau 360, Meic! 
Kórbł 355 i Jakób Horowitz 336 głosan 

na radnych; na zastępców zas wybrani 

Jakób Kowalski 376 głosami, Michał Gu- 
towski 373, Michał Gawor 370, Lazar 
Herschtal 369, ignacy Benisz 363 i Na- 
than Einziger 366 głosami. Tak się więc 
przedstawia jedna traecia część rady miasta 
Nowego Sacza. Wybory z koła 2 i I na- 
stąpią później, o wyniku których nie omie- 
szkam wam donieść. Nie są wykiuczone 
jeszcze rekursa pomimo tego, ża wybory w 
skutek tychże już raz obalone zostały. Pod- 
ataw do rekursu, jak gwiazd na niebie*. , 


KURIER DYECEZJALNY. 


+ Archidjecezja lwowska, Ks. Edwarda 
Bladowskiego przeniesion) z Czernelicy do 
Tłustego, ks. Marja Mroczkowski objał 
administrację parafji w Powitnie, ks. Niedź- 
wiecki otrzymał kanoniczną instytucję na 
Wiśniowczyk. Jkspozyturę w ŻZawałowie, 
objął ks. Karol Stecz, wreszcie ks. Karola 
Borkowski:go przeniesiono z Wiśniowczy - 
ka do Podhajec. 

* Djecezja praemyska. Nowowyświęceni 
przeznaczeni: ke. Fr. Bielawski do Krakow- 
ca, ks. Fłor. Borek do Rzeszowa, ks. W. 
Czajka do Miłozyc, ks. Edm. Dutschk» do 
Szebni, ks. M. Dukiet do Jasła, ks. St. 


įFus do Hussakowa, ks. J. Gajda do Sam- 


bora, ks. L. Gondelowski do Rymanowa, 
ks. G. Kraus do Gorlic, ks. Stan. Malinow- 
ski do Pruchnika, ks Fr. Sierzęga do Qzu 
kwi, ks. Al. Sirak do Wesołej, ks. J Sta- 
chyrak do Dobrzechowa, ks. J. Strzelbicki 
do Medyni, ks, Wł. Tryczyński do Turki 
i ks. J. Wójcik do Jasionowa. 

* Superjorem Bszyljanów we Lwowie za- 
mianowany został ks. Andryjczak Kra- 
kowa. 
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KONKURSY. 


* Wakują posady nauczycielskie: 1) W 
szkole wydziałowej żeńskiej ączonej. z 4 
klasowy pospolitą w Stanisławowie posada 
młodszej nauczycielki z płacą 420 złr. i 
10% dodatkiem na pomieszkanie. 2) W 
szkołach etatowych 1 klasowych z wolnem 
pomieszkauiem: a) w Bednarowie gotówką 
298 złr. (w drzewie 2 złi., b) Chryplinie 
gotówką 300 złr., c) Majdanie 300 złr., d) 
Nykietyńcach 300 złr., e) Podłużu 299 złr. 
(kartodami 1 złr.), f) Wołczkowie 300 
zir. 3) Przy sskołach filjalnych s wol- 
nem pomieszkaniem : a) Bratkowicach go- 
tówką 248 złr. 70 ct, (z gruntu 1 złr. 30 
et.), b) Chomiakowie gotówką 250 złr., e) 
Chorostkowie 250 ałr., d) Hanusowcach 
250 złr., e) Komorowie 247 złr, (z gruntu 
3 słr.), f) Kozinie 250 złr., g) Międsyhor- 
cach gotówką 222 złr. 50 ct. (zbożem 27 
złr. 50 ct), h) Pacykowie 250 zł., i) Sa- 
pahowie 250 słr., k) Sieleu 250 złr., m) 


GW Wuna e r 


sztą muzyka mówi nam o rzeczach, któ- 
rych nigdyśmy nie widzieli i nigdy nie 
zobaczymy, a jeden jej ton nie raz wię- 
cej wzbudzi uczucia, niż tego dokaże 
gruby tom, pełen arcymądrych rozumo- 
wań. 

Ale chociaż nie znał się na obrazach 
i rzeźbach, chętnie je oglądał, a gdy mu 
przyjaciel objaśnił zalety świeżo otrzy- 


starożytności. Wszakże i w jego upodo- manych przedmiotów, słuchał uważnie i 
baniach była różnica. Archeologję i nu-|robif minę, jakby wszystko rozumiał. 


mizmatykę iubił, ale jedną sztukę uwiel- 


— Nie dałbyś wiary, Henryku — rzekł 


biał. Do niej zaś zaliezał tak dobrze gospodarz do swego gościa, gdy tenże u- 
muzykę, jak malowidło i rysunek. Gdy|siadł przy jego biurku — jak wielką 
żona grała, słuchał jej godzinami, a gdy | przyjemność sprawił mi dziś mój dostaw- 
wszedł do swego gabinetu, mógł pół dnia|ca paryzki. Już oddawna starałem się o 
w nim przesiedzieć zapatrzony bądź w|rysunki Calotta, między niemi głównie 
wiszące na Śsianach malowidła, bądź wło jego arcydzieło Les Miscès de la guerre, 
kartony, których tyle jego teki mieściły, |które dwieście lat temu wyszło w Pa- 
Największą też przyjemność ten mu spra- jryżu. Dotąd ofiarowywano mi wsiąż póź- 
wiał, kto chwalił jago zbiory. Pod tym|niejsze edycje, i dopiero dziś otrzyma- 
względem dr. Mroczyński stanowił wyją- |łem świetnie zachowany egzemplarz pier- 
tek, ten bowiem lubił tylko muzykę i na| wszego wydania. Przypatrz się Honryku 
niej się znał, dla innych zaś działów|i podziwiaj. 
sztuki nie umiał zdobyć się na nie wię-| To powiedziawszy, podał przyjacielowi 
cej, jak tylko na obojętność. Jako czło-|książkę podłużną, podobną do albumu, 
wiek otwarty, nigdy nie udawał i dlate-|w której na kartach białego papieru by- 
go, ilekroć przyjaciel pokazując mu no-|ły nalepione szare rysunki, przedstawia- 
wy obraz lub posążek, pytał go o zda-|jące rozmaite epizody z wojny trzydzie- 
nie, sucho odpowiadał : stoletniej. Każdy z nich był dla siebie 
-— Wyperswaduj sobie raz na zawsze, |skończonem arcydziełem. Figurki, acz 
Gustawie, byś eo do tego mógł odemnie| małe, poruszały się, żyły, miały swój 
mądre słowo usłyszeć. Na sztuce i ar-|charakter i namiętności, konie biegły, 
cheologji tyle się znam, ile kura na pie-|rżały, ugrupowanie było wszędzie wzo- 
przu. Dla mnie cała sztuka zaczyna sięfrowe, nawet tam, gdzie artysta choiał 
i kończy na muzyce, ta bowiem, jak|pożar przedstawić, samemi linjami taki 
Chińczycy słusznie twierdzą, sprowadza |otfekt wywołał, że złudzenie było zupeł- 
niebo na ziemię. My, lekarze, przyzwy-jne, patrzącemu bowiem zdawało się, że 
czajeni wciąż patrzeć na nędzę ludzką,| w rzeczy samej stoi przed budynkami 
na rany i choroby, mamy oczy, że się| płonącemi, 
tak wyrażę, na pół-umarłe, 1 jedynie 
przez sam słuch jesteśmy jeszcze zdolni 


z , (Dalszy ciąg nastąpi). 
przyjmować wznioślejsze wrażenia. Zre- 


Nr. 264. 


KUBJER POLSKI, dnia 25 września 1890 r. B 


Ee 


, 

Tyśmieniczanach 250 złr., n) Uhrynowie | „Jadwigo, spojrz jeszcze raz na mnie!“ Je 
dolnym 248 zir. 50 ct. (za grunt 1 złr  dnocześnie przyłożył mały rewolwer, który 
50 ct.) o) Uhrynowie górnym 250 złr „(już od dłuższego czasu posiadał, do skroni; 
p) Wodnikach gotówką 240  złr. oj he sie odgłos strzału, a hrabia bsz ży - 
złr. zbożem) Kandydaci (kandydatki), 4cia padł na xiemię. Z rany na samym 
ubiegający się o jedną z powyższych po- | środku czoła trysnęła szeroka masa mózgu, i g i 
sad. winni wnieść podania należycie udo-|a bardo mało krwi. Na odgłos strzału stępcami zaš: J. Holcera z Rzeszowa i 
kumentowane, Za pośrednictwem swej wła-| przybiegła macocha Jadwigi i mieszkańcy , Maurycego Dattnera. =. 
dzy rzelożonej do okręgowej Rady szkoł i domu Chaussćestrasse 28, a baletnica po | 2) Do przybocznej Rady cłowej minister. 
nej w Stanisławowie najpóźniej do 10 listo-; padła w długi płacz kurczowy. jstwa handlu wybrano na członka p. Julju- 
pada 1890. a Lekarz dr. Braun stwierdził wypadek .sza Epsteina, na zastępcę p. Hermana Frit- 

+ Dalej wakują posady ekspedjentów : a)|Śmierci, poczem pojawili się urzędnicy po- scha z Krakowa. 

W ursędzie pocztowym w Kosienicach w |licyjni. Jadwiga Helle leżała już pół go-| 3) Przedłożony przez członka p. Herma 
owiecie Przemyskim za kontraktem służ-|dziny w omdleniu, więc lekarz zwrócił się; na Fritscha bardzo cenny i obszerny refe- 
bowym i kaucją 200 złr., z płacą rocznych} do niej. Jadwiga była niepoczytalna, znaj-, rat, co do wniosku posła p. Polanowskiego 
900 złr., ryczałtu kancelaryjnego 60 złr. i dowała się w jakiejś ekstazie, bo schwyciła | o zaprowadzenie wyrobu krochmalu z mą: 
wynagrodzenia 420 złr. za codziennego po-| gorączkowo dłoń lekarza, myśląc, że tol ezki ziemniaczanej, postanowiono: po tele- 
złarica pieszego do Znrawicy i napowrót, i| jest ręka Schaumburga, tak, że lekarz mu Í graficznem zapytaniu się Wydziału krajo- 
b) w Koziowej w powiecie Stryjskim za siał zawołać: „Nie ja nim 'jestem!* Na; wego, kiedy ank'eta nad tym przedmiotem 
kontraktem służbowym i kaucją 200 słr.,|pulcie biurka zmarłego znaleziono cztery i narady swe rozpocznie, wybiać delegatem 
z płacą rocznych 150 ałr., ryczałtu kance- j listy, ołówkiem napisane, które policja za-|Izby p. Fritscha, wyrażając mu aznanie za 
laryjnego 40 str. i wynagrodzenia 900 złr. brała wraz z rewolwerem i kluczami. Trn-; bardzo żmudną i wyczerpującą pracę, ja- 
za codzienną jazdę posłańczą do Skolego i| pa samobójcy okryto kołdrą i w skrzyni kiej się z fachową znajomością, tak chę- 
uapowrót. Podania należy wnieść najpóźniej |zaniesiono do morgue. Jeden z tragarzy tnie i gorliwie podjął. 
do 8 paździornika b. r. w Dyrekcji poczt powiedział: „Mamy tam już jednego hra Do referatu tego uchwalono załączyć, przy 
i telegrafów we Lwowie, biego; możesz mu rękę podać!“ Nieszozę- | przesłaniu go Wydziałowi krajowemu, nade 
śliwy hrabia w ostatnich dniach robił wsze|- | słane skutkiem wezwania Izby odpowiedzi 
kie wysilenia, aby się uwolnić od klątwy Izb handlowych z Wiednia, Berlina, Oło- 
tej miłości. Ta miłość rujnowała go bardzo |muńoa i Opawy, w tym przedmiocie nade- 
pod względem finansowym ; jeszcze na kil į szło, L 

ka dni przed katastrofą otrzymał posyłkęj 4) Na wezwanie Wydziału krajowego z 
pieniężną w wysokości 4.000 marek. Wszy (dnia 2 września b. r. l. 54.883 pod wzglę 
stko pochłaniała miłość. Z czterech listów | dem zbadania wniosku posła dra Włodzim. 
jeden był wystosowany do Jadwigi, drugi| Kczłowskiego i towarzyszy, co do usterek 
do macochy, trzeci do matki własnej, a|wynikających ze statutów, ustroju i zwy 
czwarty do ojca, bawiącego obecnie w Wie-|czajów giełdy wiedeńskiej dla maki i zie- 
dniu. Do baletnicy napisał: „Większa suma j miopłodów, usunięcia ich w drodze admi- 
pieniężna dła ciebie znajduje się w biurku |nistracyjnej i projektu ustawy państwowej, 
mojem, a zresztą ojciec mój będzie sięłoraz porozumienia się z ministerstwem wę- 
tobą opiekował“. Co za przypuszczenie ! | gierskiem handlu, w celu takiejże ustawy 
Hr. Juljusz Schaumburg był okazałym) dla giełdy peszteńskiej, po uwadze wice 
mężczyzną z wykwintnemi manjerami, ale | prezesa p. Mendelsburga, że giełda wiedeń- 
bez wyrazu na twarzy. Baletnicy Jadwidze j ska zmieniła obecnie nazwę na giełdę pro 
Helle dyrekcja teatru natychmiast dała dy duktów rolniczych (łandwirthschaftliche Pro- 
misję. Rodziców hr. Juljusza policja tele |duktenbórse), co prawdopodobnie i zmianę 


graficznie zawiadomiła o smutnym wypadku |statutów i innych urządzeń spowodowało 
lub spowoduje, uchwalono wezwać zarząd 


ARES aR |tej giełdy o informację pod tym względem 
go- Papaio oddać ten przedmiot komisji, 
złożonej z członków Izby pp. Gustawa Ba 
rucha, Feliksa Lorda, Jul. Przeworskiego 
i H. Landaua. 

5) Składkę na pogorzeiców miasta Miko 
łajowa, wobec licznych pożarów w okręgu 
Izby krakowskiej, uchwalono polecić prywa- 
tnym względom, przez arkusz obiegowy 

6) Gdy stan handlowy ponawia zażale- 
nie, że stampilje pocztowe na markach li 
sstowych tak niewyraźnie odbijane bywa 
ją, że dociec trudno, na który urząd po 
cztowy spada wina opóźnienia, w razie zie 
cer hkandłowych i niewykonania ich odwro- 
tnie, co na straty, wymówki i opóźnienia 
w odsetkach naraża, uchwalono: uprasza się 
przełożonej władzy krajowej pocztowej, aby 
przestrzeganie tylekroć ponawianych pole 
ceń urzędom pocztowym, znowu przypomnieć 
chciała. 

7) Odezwę prezyd'nis kolei państwo- 
wych, aby mu Izba podawać chciała no- 
minalnie fakta, gdzie i kiedy reklamowano 
w kolei państwowej nadpłaty należytości 
albo też zaprzeczenia refakcji i t. d. przy- 
jęto z zadowoleniem do wiadomości i u- 
chwalono w razie zażaleń do Izby. badać 
te fakty i przedkładać ich wynik dyrekcji 
generalnej. 

8) Uchwaluno skutkiem rezygnacji p. ar- 
ohitekty Tad. Stryjeńskiego, uwolnić go od 


cznym komplecie 22 członków, załatwiła 
Isba następujące przedmioty: 

1) Do Rady państwowej kolejowej, skut- 
kiem werwania JE. Ministra handlu, wy- 
brano na przyszłe trzechlecie członkami pp. 
Leopolda Reicha i Zygmunta Szancera, za- 


MIANOWANIA. 


* Rada (szkolna krajowa zamianowała stałego 
nauczyciela młodszego, Józefa Pławeckiego, w 
NienaBzowie, stałym nanczycielem szkoły etatowej 
w Wysoce. 


KURJER WARSZAWSKI. 


* Qykliści warszawscy urządzili wyścigi 
welocypedowe w Łodzi. Główny wyścig na 
rowerach 6.750 metrów, t. j. 15 rasy do- 
koła toru, wygrał p. R. Schimmel w 13 
m. 57!'/, sekundy. 

* Wystawiono w teatrze „Rozmaitości* 
wesoły utwór znanego pisarza, Włodzimie- | 
rza Zagórskiego, p. t: „Występek panny 
Józi*. Autor nazwał rzecz fraszką sceni- 
czną która ma zalety pierwszorzędne do- 
brego humoru i zręczności. Utwór miał 
niemałe powodzenie i zyskał pochwały | 
zasłużone krytyki. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Królewski pruski poseł w Watykania 
dr. Schlózer przybył dn. 21 b. m. o godz. 
7!/, rano koleją północną a Wrocławia do 
Wiednia. Schlózer zamieszkał w hotelu Jn- 
perial i złożył tego samego dnia po pony 
dniu wisytę tutejszemu watykeńskiemu nan- | 


Kronika miejscowa. 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


| * Dziś dnia 25 września obchodzi Ko 
cjuszowi arcybiskupowi Galinbertiemu, Po- | ściół katolicki uroczystość św. Kleofasa, mę- 
wóz nuncjusza odwiózł Sohlózera do hotelu. O |czennika. Był jednym z 72 ucaniów Chry 
godz. 71/, wieczorem odbył się u nuncjusza stusowych. W mieście Emmaus we własnym 
uroczysty obiad na cześć pruskiego posła. | domu przyjmował zmartwychwstałego P. 
* Wiedeński najwyższy trybunał orzekł Jezusa, jako nieznajomego pielgrzyma, i 
zasadą, że uwodziciel małoletniej dziewczy: | tamże, za wiarę Chrystusową poniósł śmierć 
ny może być za ten czyn nistylko ścigany | męczeńską. 
w drodze sgdowo karnej, lec nadto jest o- EG O 
bowiązany szkodę, wyrządzoną dziewczynie Kalendarz. Dziś św. Kleofasa, męczen- 
w ten sposób na czci i zdrowiu, wynagro- | nika; jutro: św. Jozafata, biskupa. 
dzić kwotą pieniężną, którą sąd oznaczy. Kalendarz historyczny. 25 września 1383 
* Kości wiedeńskiego aktora i poety lu-|roku: Oblężenie Brześcia Litewskiego przez 
dewego Jana Nestroya, przeniesiono w nie | Zygmunta, elektora brandenburskiego. — 


dzieię rano z omeniarza na Währing do |1791 roku: Drugi rozbiór Polski. 
grobu zasłużonych na centralnym cmen- = 
taran. P 


* Ministerstwo oświaty odrzuciło wniosek Cesarz polecił wyrazić tutejszemu dru 
senatu akademickiego uniwersytetu wiedeń- |giemu Stowarzyszeniu weteranów wojska 
skiego, aby w indeksie każdego ze słucha |wych, swe podziękowanie, za otrzymane w 
czów znajdowała się fotografia właściciela, dniu urodzin życzenia od tej instytucji. 
indeksu dla łatwego stwierdzenia tożsamości| Marszałek krajowy książę Eustachy 
osoby. Sanguszko, onegdaj wieczorem przejechał 

* Generał broni Scudier, który zapozwał | przez Kraków, udając się z Tarnowa do 
na sąd przysięgłych, o obi i ED 

ziennik Vaterland, z powodu artykulu - wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
tegoż „Sznurek odwala (nr. 88 z 30 | jowej, E EA onegdaj "Here odje- obowiązków pionka 4 harilo SA 
marca r. b), zarzucającego generałowi ko-;chał do Wiednia. mysłowej, a w myśl $. 6 ordynacji wybor 
rupcję, odznaczył się w r. 1848 podozasj P. wiceprezydent Namiestnictwa Lidl czej powołać — przy wyrażeniu mu podzię. 
wypadków krakowskich. Następnie wynie |wczoraj rano przejechał przez Kraków w]Ei za dawniejszy udział w pracach Izby EF 
siony do godności majora i adjutanta kor-| powrocie z Wiednia do Lwowa. w jego miejsce p. Stanisława Remana; zaś 


pusu, wysłany został do Węgier, gdzie wį Prof. dr. Ludwik Teichman powrócił zj” miejsce zmarłego osłonka Józefa Libana, 


utarczce z legjonem polskim, otrzymał ranę | Krynicy do Krakowa. P. Michała Adera; ak do końca tej kaden- 
w głowę i wzięty został do niewoli. Za u-| Dr. Józef Kallenbach, b. docent wszech- |? I do oda oraz wszelkie przygoto- 
dział w kampanji węgierskiej otrzymał|nicy Jagiellońskiej, a obecnie profesor uni-| W=nia do odnowy wyborów Izby z rokiem 
wojskowy krzyż zasługi. W r. 1867 mia | wersytetu we Fryburgu, przybył na krótko 1891. F 4 k , 
nowany został komenderującym 17 pułkuj| do Krakowa. 9) Na o i raa i i dnia 1 sier 
piechoty. Za duszę ś. p. Ludwika Zarewicza od |P"'% 1890, L. uchwalono iodo auia 
; : à dzieć, że J. L. Joskowicz rodem z Żarek 
fele Tlp H ia = RSE łe ie w Królestwie Polskiem od roku 1878 w 
Potrżób wy. Emili = Kaaya Rh Krakowie osiadły, a od roku 1880 samoi 
Podwyszyńskiej , przedwcześnie, bo w 24|5tny warsztat stolarski utrzymujący, na oo 
pia, zd oki asy kama pasty made et 
o zie się dziś o 3-.j popołudniu 0- F 
a składak palizenych - gdyż arhi marca 1883 roku i po atek opłacał, nadto 
aip DO mik absolutnie żadnych fandu = listem ME k e se 
szów. Smntne! e wziąwszy w myśl ustawy dyspensy o 
W sprawie studjum rolniczego dowia |innych świadectw nie potrzebuje — a w 
duje się Czas, że za pośrednictwem senatu każdym razie do takowej o. k. namiestni- 
akademickiego wniesionem zostało przed |ctwu zdaniem izby przedstawiony być wi- 
stawienie do ministerstwa oświaty, celem | Nin: " w ip. 
ułatwienia wstępu na studja tej części mło- W Towarzystwie sztuk. pięknych, gdzie 
dzieży, która ukończyła szkoły realne, gdyż | PO małej przerwie znowu zajaśniało aaa: 
według Btatutu jedynie maturzyści z gimna tło KS było wczoraj gwarno i peł- 
zjów klasycznych mają prawo zapisania sięjno. Liczne gromadki osób z ciekawością 
na wydział rolniczy w charakterze uczniów przyglądały się nowemu obrazowi p. W. 
zwyczajnych. Tenże dziennik zapewnia, iż Łuskiny Ró ; „E- 
zwrócono się również do ministerstwa [4 b ru. Wczorajsze przedstawienie Ew 
: i 0 oświaty z prośbą, aby wobec trudności, naf matu historycznego z powieści Henry 5 
burga, liczyła kilku przyjaciół w korpusie jakie natrafia zdanie matury w Rosjiji Kró- ' Sienkiewicza p. t.: „Ogniem i mieczem 
oficerskim. W skutek tego pomiędzy Julju- lestwie, poswolonem było polskim adeptom zgromadziło w teatrze nieliczną publiczność. 
szem i Jadwigą wydarzyły się częste awan- rolnictwa składać egzamin wstępny z za- Sztukę grano poprawnie. Na wyróżnienie 
tury, nieraz tak głośne, że Świadkami sta | kresu przedmiotów szkół realnych, według, saskigują PPs „Siemaszko (Zagłoba), Rygier 
wali się wszyscy mieszkańcy domu. W ię Pióra ustanowionych przez wydział akade- ' (Bohun) i Sobiesław (Skrzetuski). Rola He- 
tek wieczorem hrabia przyszedł do domu w! micki. Nie wątpimy, Że minister oświaty | lony wypadła w interpretacji p. Kałużyń- 
towarzystwie baletnicy, z którą w jednym dr. Gantsch powyższe przedstawienie u ko „dobrze. | : 
z sąsiednich sklepów korzennych przedtem | względni. i A Dziś odegraną będzie komedja Sardou 
poczynił rozmaite zakupna; wczoraj bowiem | Komisja teatralna zbierze się w dniu jP- ti „Teściowa*. 
Przypadały urodziny macochy Jadwigi, a | dzisiejszym, celem ostatecznego zgatwierdze-! Ze sądu przysięgłych. Powołanie oby- 
hrabia w swoim salonie urządził kolację. |nia kontraktu o budowę nowego przybytku jwateli kraju do sądzenia spraw, w których 
W ostatnich dniach pomiędzy kochającą się |sztuki w Krakowie z p. Zawiejskim. MKon-j dawniej zawodowi tylko sędziowie mieli 
Para wybuchały co chwila gwałtowne sceny, | trakt ma być w tych dniach podpisany. | głos rozstrzygający, niesie za sobą bardzo 
wreszcie 19 b. m. miłość ta skończyła się bar- | Sprawozdanie z gremjalnego posiedzenia , ważne następstwa, To sondowanie od czasu 
Czo Bmutnym epilogiem. Mieszkańcy domu: Isby handlowo-przemysłowej krakowskiej, | do cząsu w ramach społeczeństwa, mimo- 
opowiadają, że Schaumburg już przed ko-iz dnia 17 września b. r.: woli nasuwa myślącemu człowiekowi tysiące 
lacją znajdował się w stanie podpitym. Gdy; Pod przewodnictwem prezesa T. Bara- refieksyj o materjalnych i społecznych nie- 
się kolacja skończyła. Jadwiga posuła do; nowskiego, a później wiceprezesa A. Men | dostatkach naszych. 
swego budõaru, a W chwilę później pojawił! delsburga, w obecności delegata i radcy na*| Takie refleksje nastręczała wtorkowa 
się w budnarge Juljusz i rzekł -do niej:!miestnictwa p. E. Kuczkowskiego, o li- rozprawa. Biedna dziewczyna, wyrobnica, 


KURJER BERLIŃSKI. 


* Ogromne wrażenie wywołało tu samo- 
bójstwo hr. Juljusza Schaumburga, dokona. 
ne 19 b. m. w nocy mieszkaniu baletnicy 
Jadwigi Helle. Hr. Juljusz Schaumburg, syn 
jednego z książąt Hanau, młody student 
uniwersytetu, przybył z Berlina do Drezna, 
przed kilkoma miesiącami i tu poznał ude- 
rzająco urodziwą Jadwigę Helle, baletnicę 
teatru Fryderyka VW iiheima. Serce młodego 
hr. biego zapałało namiętną miłością do 
pięknej kobiety i począł dawać wyraz swe 
mu uczuciu w listach, pełnych wynurzeń 
czułych. Jadwiga Helle usłuchała tych za- 
klęć, a hr. Juljusz przed dwoma miesiąea 
mi najgł salon w mieszkaniu macochy ba- 
letnicy. Urocza wszakże Jadwiga nie była 
ideałem cnoty; miała dawniej rcmansowy 
stosunek z hr. F., a nawet w czasie, gdy 
już przyjmowała listy miłosne hr. Schaum- 


stać na miljony na cele bezprodukcyjne, 


służąca, zostaje uwiedziona. Zmienia oczy- 
wiście sł:żbę, idzie w świat dalej, aż nare- 
sacie w polu, przy Żżniwie powija dziecię, 
a przejęta bólem i wstydem pozbawia je 
życia. Ktoś ją dopatrzył, wydał, aresztują 
ja, przyznaje się do wszystkiego i pod za- 
rzutem dzieciobójstwa staje na ławie oskar- 
żonych. 

Wobec tak jawnego faktu zbrodni, zdaje 
się na pozór łatwe zadanie sędziego. A je 
dnak cztery głosy na dwanaście odpowie- 
działo nie. Jeszcze głos jeden, a byłaby 
uwoiniong, byłby prawie skandal wobec 
litery prawa sprawiedliwości, która jest 
ślepą i miecz obojętnie do góry wzniesiony 
trzyma, Te cztery głosy nie, to protest o- 
bywatelski przeciwko społeczeństwu, które 


pować i żadnego żądania strejkujących 
nie uwzględniać. ` Wojsko tymczasowo 
rczłokowane będzie po rewirach. Świeżo 
proszono usilnie o umieszczenie w Ostra- 
wie stałego garnizonu. 

Przywóz 25 września Wszystkie szy- 
by ostrawskiego i karwińskiego rewiru 
węglewego obsadzone są wojskiem. W 
trzech szybach: w Orłowie, Dąbrowie i 
Porembie gdzie strejk wybuchł, vio uka- 
zał się żaden robotnik, — tak samo w 
szybie Eugenjusza w Peterwaldzie. W 
Michałkowicach pracuje około70% robo- 
tników. W innych szybach od wczoraj 
rana rozpoczęła się normalna praca. 

Wiedeń 25 września, Proces jenerała 
broni Seudiera przeciwko katolickiemu 
dziennikowi Vaterland, zakończył się jedno- 
ale go nie stać na domy przytułku dla|myślnem skazaniem Kollera, autora in- 
małoletnich przestępców, nie stać go na|kryminowanego artykułu, na ośmiomie- 
do y podrzutków, gdzieby tysiące egzy-fsięczne więzienie. 
stencyj ocalało dla społeczeństwa, egzysten- Berlin 25 września. „Reichsan- 
cyj, które dziś albo nagłą kończą śmiercią, zeiger* donosi, że pozwolenie udzie- 


lub co częściej się zdarza, marnieją powoli f 2 . 
z zaniedbania i głodu po nędznych cha- lone Berlinowi na dowóz żywych 


tach. — Ta biedna, zapłakana dziewczynajświń z Białej-Bielska i Steinbruch, 


stoi przed sądem, a dla sprawcy wszystkich į rozszerzone zostało na zaopatrzone 
jej nieszczęść nie ma ani jednego słowa 


publicznemi  szlachtuzami miasta: 
Ostrów, Krotoszyn, Bydgoszez, Ino- 
wrocław, Piła, Toruń, Nowe Mia- 
sto, Zgorzelec (Grorlitz), Lignicę, 
Torgawę, Zeitz, Brandenburg, Span- 
dawę, Prenzlau, Chociebuż (Kott- 
bus), Forst, 'Sorak, Hannover, Lin. 
den, Hildesheim, Grettynga. 
Kolonja 25 września. „Kólni- 
sche Zeitung“ podaje rozmowę Ta- 
tiszczewa z niemieckim- konsulem 


potępienia, nie ma na to artykułu prawa, — 
oxa niesie ze sobą wstyd i ciężar chwilo- 
wego obłędu. a główny winowajca uchodzi 
wszelkiej odpowiedzialności! Oto jest nasza 
sprawiedliwość społeczna. 

Ponieważ nie jest to specjalne sprawo- 
zdanie sądowe, tylko parę refieksyj, jake- 
śmy wyżej nadmienili, dodamy więc tylko, 
ik mowa prokuratora Wędkiewicza, oskar 
żająca, pełna głębszych uwag, — uwzglę- 
dnisjąca wszystkie okoliczności łagodzące, 
przyczyniła się do tego, iż trybunał wy- 


mierzył jej karę minimalną i skazał na lat - Re 
e liogo wiosna. Wangeuhcimem w Sofji, przyczem 


Z cyrku. Zaznaczyliśmy już kilkakro- Z adora El o B publi- 
tnie, że cyrk p. Blumenfelda należy dolepszych | CYSta rosyjski „nabrat przekonania, 
drugorzędnych tego rodzaju towarzystw. że jedynie nacisk z zagranicy wy- 
Od kilku tygodni przypatrujemy się je-| wołać może zmianę stanu rzeczy w 
dnak tym samym produkcjom, jakkol- Bułgarji. "Tatiszezew domyślał się, 
wiek wcale zręcznie inscenowanym. Jedyną A Z = a A 
siłą atrakcyjną, = którą się liczyć należy, Wy Wage y SITO CZAT JEM 
jest nieaaprzeczenie sam dyrektor, jeździec ża da do tego impuls. Od cza- 
wyborny, który w przeświadczeniu o swej łsu jak Bismarck ustąpił, stanowisko 
doskonałości, zapełnia też cały wieczór ij Kobursów jest pewniejsze. 

w istocie on jeden zasługuje na pełne u-} Stuttsart 95 wiweśnide Jów SI 
znanie. a : 4. 

Powszechną uwagę zwraca brak wolty-; 06 zgromadzenie ewaugelickiego 
żerek, tak licznie w innych cyrkach re- jZwiązku wysłało do cesarza Wil- 
prezentowanych, boó trudno nią nazwać ;helma telegram z wyrazem hołdu ; 
młodziutką pannę Hariette, która choć la- | w telegramie tym Związek oświad- 
dnie jeździ i pozuje na koniu, nie posiada „,.  votowość współdziałania nad 
jednak w tym kierunku perfekcji. i m z w" dań cialńói, 4 

Na zalkończenie wczorajszego pe 46 ża 6 c J! EW Je JA 
wienia odegrano pantominę p. t. „Ma-!Sśię to ma stać i na jakiej drodze, 
zepa*.  . będzie przedmiotem dzisiejszych o- 

Ani treść pantominy, przeplatanej dra- | prąq, : 
stycznemi ewolucjami, ani jej wykonanie, | "papyż 25 września. Na najbliż- 
nie zdołały zachwycić licznie zgromadzonej z u Izb ię 4 5 , 
publiczności. W każdym jednak razie na!SZEJ SESJI -ZDy między Innemi przyj- 
czas jarmarku końskiego i taki cyrk budzi! dzie także pod cbrady projekt usla- 
zajęcie i gromadzi znudzonych sportsme:- | Wy, dotyczący budowy paryzkiej 
nów. kolei metropolitarnej, oraz projekt 

na wysnejóiwie”. Wczeraj przyaregzia” natalia zaRie dnia o Raan, 

Marsylja 25 września. Rada municy- 


wała tutejsza policja na dworcu kolejowym: 
Leisora Pressnera z Zaleszczyk, Abrahama palna- uchwaliła rezolucję protestującą 
przeciwko systemowi protekcyjnemu za- 


Herscha Schneitzera z Drohobycza, Józefa 
inangurowanemu przez parlament. 


Pecka, Jędrzeja Gibałę i Michała Kroch- 
malskiego z Białki (pod Rzeszowem) na i 2 
wychodztwie do Ameryki, gdy nie mogli Rzym 25 września. Wczoraj w 
wykazać się odpowiedniemi świadectwami i|NOCy przybito na budynku austrja- 
legitymacjami. Przytrzymanych odstawiono ckiego poselstwa odezwy iredenty- 
do sądu karnego, gdyż nie uczyniwszy za |styczne, Policja aresztowała trzy o- 
PE towianości wojskowej, potajemnie us: j goby o ten czyn podejrzane 
owali wyemigrować, t z > è 
Organa policyjne aresztowały: Jana Rzym 25 września. Bankiet, 
Skoczyjana z Błonia, lokaja, który zbiegł- który miał być wydany we Floren- 
szy z obowiązku służbowego od p.Byszew-.cji na cześć prezydenta ministrów 
skiego z Bejso w Król. Polskim, skradł te-jOrispiego, odłożony został na dzień 
muż szpilkę złotą, książkę, cztery fotogra- 8 pażdziernika. ` 
fie, Rzeczy odebrano. — Walerego iei Belgrad 25 września. „Videlo« 
skiego, lokaja z Zarzekowic, za kradzież i ł (ET à kę E 
srebra i preciozów na szkodę swych służ. ;OgiasZa artykuł przeciwxzo andyda- 
bodaweów przy ulicy Florjańskiej. Opaliń- turze Pasicza w Beigradzie, obwinia 
go bowiem, że w roku 1885 działał 
w Macedonji i Starej Serbji w inte- 
resie Bułgarji. Pasicz zaprzecza te- 
mu oskarżeniu. 


ski kradł już od maja i zastawiał skradzio- 
ne przedmioty w Kasie oszczędności. 
Cherbourg 25 września. Aresztowano ` 
rezerwistę marynarki za kradzież patro- 
nów, w chwili kiedy wyjeżdżał za gra 
nicę. 
Wiedeń 25 września. Usposobienie gieł- 
dy mdłe. Akcje kredytowe 807-75. 
Akcje Landerbanku 238:70. Złota węg. 


REPERTUAR 
enia 100:60. Rest iowa 88-87. 
TEATRU KRAKOWSKIEGO] 000 Sarta 


Czwartek d. 25 września: po raz czwarty 
Teściowa, komedja w 3 aktach Wiktoryna 
Sardou. 


Odpowiedzi Redakcji. 
W. w Krakowie. Serdeczne dzięki! 


NADESŁANE. 


Mr. Kazimierz Kaden 


lekarz chorób dzieci powrócił 
iordynuje (5-10)723 
od 3—% po południu. 
"Ti SZEWSKA. nr. 1l. 


TORO ZAWEUTKZRA ZESRY ADA I FEMI 


Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego": 


Ostrawa mor. 25 września. Sytuacja 
w rewirach węglowych nie zmieniona. 
Dzięki silnie rozstawionemu wojsku po- 


kój panuje wszędzie. Gutmańscy górnicy | —— mmm 

w Dąbrowie, Orłowie i Porembie, któ- > 

rzy pierwsi "rozpoczęli bezrobucie, oraz NADESŁANE. 
górnicy z kopalń Larischa w Peterwal-| ===——- 


dzie, którzy się do nich odrazu przył- 
czyli, trwają w strejku. Jest ich razem 
5.000 ludzi. O ile wiadomo domagają siĘ 
oni zniesienia tak zwanego stanu szych- 
towego t. j. ozterogodzinne] pracy nad- 
zwyczajnej w niektórych dniach za od- 
powiednią płacą akordową. W tych dniach 
ma się odbyć konierencja pełnomocników 
właścicieli; zdaje się jednak, że zdecy- 
dowano już z góry tym razem nie ustę- 


O TANIGZAWA HEUMANN 


(uczennica LAMPERTIEGO) 
NAUCZYCIELKA SPIEWU 


powróciła. (3-4)783 


Ul. św. Anny, nr. 1i, piętro U. 


= ją Henryka de Hallenbnrg Hallera 


i 


Nauka i wychowanie. 


Nauczycielka języków 
niemieckiego, franenzkiego | polskiego, 
tudzież wszelkich nauk wymaganych 
w wyższych zakładach | muzyki per- 
fect z wieloletnią praktyką, mogąca 
się wykazać chlubnemi świadectwa- 
mi, poszukuje miejsca na wsi. Oferty 
adresować pod lit. T. T. M. w Bawo- 


RUMFEIE FULORI, UNIA S0 WIZEBINA LOIU r. 


DROBNE OGEOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 ent. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 
H zdwo- poszukuje miej- | spodarstwie szuka zaraz posady. Zgło- R annaa iesolone 
Nauczycielka Polka ma Osoba młoda seg Brey rodzi» | szenia 0. S. poste restans Bichniż. Masło Swieże 5 META 


wydziałowemi egzaminami poszukuje 
lekcyj literatury lub historji Adres 
wskaże Międzynarodowe biuro umie- 
szczeń St. Sikorskiej. Rynek 7. 

a języka niemieckiego (po 
Lekcyj 1 złr. za godzinę) udziela 
specjalista. Wiad. w administr. sub Aax. 

i Języka rosyjskiego udzie- 
Le cvi la skończony akademik 
i literat. Wiadomość w Administracji 


nie chrześcijańskiej na wsi, do gospo- 

darstwa wiejskiego i szycią. Adres: 

T. M. poste restante Jarosław. 
poszukuje apteka 


Asyste nta w  Przemyślanach. 


Zgłoszenia na miejscu. 
Ekspedytor pocztowy 


z nzdolnieniem telegraficznem, kaucjo- 


Lokale. 
Mieszkanie {iiaee sie z 


4 pokoi, przedpo- 
koju, kuchni do wynajęcia na I pię- 
trze przy ul. Grodzkiej. Wiadomość 
u W-go Bajera, ul. Grodzka Nr. 18. 
29:1-6) 


Doniesienia rozmaite. 


kach franco Kraków po cenie 4 złr. 
w. a. sprzedaje Zarząd dóbr w Obła- 
źnicy, poczta Nowe Sioło pod Stry- 


jem. 184(2-6) 
H używanego, w do- 
Fortepianu wyy”e io. 


trzebuję. Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracja „Kurjera* pod K.S. 781(2-6) 


dębów wyborowych jest do 


Nr. 264. 


0 ier młody 16-tej miary po @ri- 
g maltinie bez błędu, do sprze- 
dania za cenę 2000. Wiadomość w Ad- 
ministrącyi Kurjera 


Koń czteroletni po folblucie angiel- 

skim karej maści jest do sprze- 
dania. Bliższe szczegóły w Redakcyi 
Kurjera. 


Interesa handlowe. 


rowie. 

q w miejscu poszukuje słu- 
Lekcyj ehacz flozofii [I] r. w za- 
Kresie nauk gimnazyalnych, a zwła- 
szcza matematyki | fizyki. Wiadomość 
w administracyi Karjera. 


Sten 


— ll $i ijl lenie. 
Lekcje malarstwa 3.55; | poż 


wchodzącego w zakres sztuki, udziela 
także po domach, artysta-malarz. Wia- 
domość w Administracji „Kurjera*. 


T 
W dniu 30 b. m. o godzinie„9-tej 


w kościele parafjalnym w Radziszo- 
wie odprawione zostaną 


MSZE SS. 


za spokój duszy ś. p.  787(1-1) 


jako w trzecią rocznicę Jego zgonu. 


Powróciłem. 


Ne Nowy Sacz. 751(5-10) 


Księgarnia katolicka dra Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie otrzywała na 
skład i poleca dziełko p. t. 


Żywot Chrystusa Pana 


pzez Wielebnego Ludwika z Grenady 
Dominikaniua, tłómaczenie St. Gtórskie- 
go. Cena 1 zir. w. a. 649(11-7) 


Jd. Ad. Rudolf w Krakowie 


mag" |jlko róg ul. Grodzkiej i Poselskiej -zm 


poleca 


SKŁAD TOWARÓW PŁÓCIENNYCH, 


jakoto : 


Płótna surowe, weby, płótna na przeście- 
radła bez szwu, jednokolorowe płótna 


na wsypy, niciane drelichy na materace fs 


i story. 

i Różnokolorowe płócienka na ubrania dam, 
skie i dziecinne, kanafasy, oxfort, demki, 
szyrtyng. 

Kolorowe i białe chustki do nosa pierw- 

szej jakości. 
Bieliznę stołową, ręczniki, Ściereczki, itp. 
Skład gotowych materacy włósiennych. 


Własna szwalnia bielizny 


męzkiej, damskiej i dziecinnej. 


Bielizna Dra Jaegerą, 7542-20 


Wybór pończoch, skarpetek, krawatek itp. 
MME" Ceny stałe nizkie. "ZB 
Adres dla listów: J. Ad. RUDOLF Kraków. 


zm w ZZA 


Na placu | 


przy ul. Detlowskiej 
Grand Cirgue Internationa! 


Dziś we czwartek dnia 25 września b. r. 


Swietne przedstawienie 


z doborowym programem 
Występ wszystkich członków towarzystwa, jak 
również | gości w najlepszych produkojacn. 
Ceny miejso : 8560(28-7) 
Loża na 4 osoby 5 złr. — Miejsce numerowane 
1 złr. — L miejsce 70 ct. — IL. 40 ct. — Gale- 
ja 20 ct. — Wojskowi niżej śeldwebła i dzieci 
o lat 10 płacą na I. miejsce 40 ct. — II. miej- 
Bce RB ct. -- Galerja 15 ct. | 
Dla dogodności Bzanownej Publiczności można 
dostać Bilety od godz. 11—1 popoładnin Ï od 
godz. 6 wieczór przy kasie. — | 
Początek koncertu kapeli cyrkowej o godzinie 6%3, 
przedstawienia o godz. 714 wieczór. 


s 


z uszanowaniem Byrelscja. 


e O _ NANEU | 
KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH. 


płacą | żądają 


——>—1— 


EAErako, cl. 24/9 
(Bez bieżącego kuponu). 


Ruble papierowe . za 100 rubli {143 — |*44 $6 
Marki niemieckie . za 100 mar.| 54 50| 55 50 
20-to irankówka złota « . . . „| 886| 8 

6% Pożyczka kraj. galic. za złr. 100 [102 71| — — 
414 4 Poż. kraj. galic. za zr. 100 | 98 50| 99 50 
5% Obl. ind. gal. za złr. 100 k. m. [103 —|:04 

4ih © Listy zast. Banku kr, zazł.100| 58 75| 99 50 
5% Obligi kumun, æ „ I Emis.|100 78| — — 
4% Listy zast. Tow. kred. ziem. „| 88 — | — — 
4% 4 n » „JI Em.| 86 25] 86 

Kaas a | A « „| 99 75|/00 75 
py nw „ad no: « [E00 5t — — 
PX m n» Bank, hip. zprem. 19% |106 75| 07 75 
zx 2 n n z rwr. za 40 lat ]101 — | 02 — 
1E% „s, Król. Pol za rubli 100| 32 —| 93 50 
13% , likwid. » p 4 „ 100| 89 —| 90 — 


SAMa "7 = Tira W WIKNO POR "ROEE PRM 


 Wydawea | radakter główny: Dr. Józef Orłowski, 


„Knrjera Polskiego“. 


Korep 


potrzebny. Szpitalna Nr. 
wskaże. 


957 10-60 przed poł. (poce 


Posady i prace. K wala 

0 raf znajdzie codzienne 10 Nież 
gi h parogodzinne zatru- | bica. _ Nieżona 
W ŚĆ księgarni K. r 

a w księgarn Leśnik Z 


realista 


8. Stróż 
7(1-1) 


Nowości jesie 


etytor 


ta-Oleszyce. 


w wielkim wyborze poleca 


nowany, poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Urzędu pocztowego w Brzesku. 


kilkoletnią praktyką, po- 
sznkuje posady Adres: Leśnictwo Hu- 


Osoba młoda 


poszukuje Zarząd Dóbr 
Straszęcin, poczta Dę- 
ci mają pierwszeństwo. WE 

Ź i i owie. 
wyższym egzaminem i ania E c. 


Złr. 3000 


znająca się na 


kuchni i go: | restante CŁO. 


nne | zimowe 


640(5-6) 


Magazyn towarów bławatnych i Konfekcji damskiej 


HENRYKA 


w Krakowie, 
Próbki na żadanie. 


SCHWARZA 


ul. Grodzka 13. 
Ceny umiarkowane. 


gF zamówienia na koniekcję 
WYEONYWUują SiĘ punktualnie. 


Dr. F. M. GŁUCHOWSKIgr><—0— >+ 40004-404417>41$ 


Premjowane na wielu Wystawach rolniczych. Zaszczycone uznaniem Jockey-klubów. 
a S 


4 


A 
ZZ 


Hi 


dia koni, 


stosownie do długoletnich doświadczeń zawsze okazywał się wielce skutecznym środkiem 
wydzielaniu mieka z krwią, jak również do poprawy jakości 


przy braku chęci do Jadła, 
mieka. 


(voda. 


jest od bardzo wielu lat z najlepszym skutkiem używaną wodą do mycia dla wzmocnienia 
i przywrócenia sił przed i po wielkich utrudzeniach. Niezbędny zasilający środek przy 
leczeniu skrzywień, nadwichnięć, sforsowania ścięgn. zesztywnienia, osłabienia członków, 


> SA |. 
i c. i k. uprzyw. 
sparaliżowania i obrzmienia. Dodaje koniowi 


& ik. ausir. i król, rumuński nadwor 


249(10-11) 


T aei 


edeń 


Losy 


Ostatni 


mies 
LOSY po 1 złr. 


Główn 


Zmiana lokalu. 


Redakcja i Administracja 
„ŚWIATA* 


od 1 października b. r. 


przeniesioną będzie na:  702(6-6) 


40. Ulica Florjańska. 


Ruch 


(podług zegaru. 
1ODJAZD Z KRAKOWA. 


5-59 rano (poc. osb.) do Wiednia, Warszawy, Wro- 
cławia, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna , Oło- 
muńca i Pragi. 

6:19 rano (poc. mięsz.) do Lwowa, Stróża, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Stryja i Ławocznego. 

7:17 rano (poc. kurj.) do Wiednia, Warszawy, Wro- 
cławia, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Oło- 
muńca i Budapesztu. 

-03 rano (poc. kurj.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

i odór: aa Dolnej, Rozwadowa Nadbrzęzia, 
i Nowego Zagórza. ; 

9-22 rano (poc. miget.) do Husiatyna, Zwardonia 
i Orłowa (via Podgórze-Bonarka), K 

9°47 przed poł. (poc. osb.) do Wiednia, Warsze- 
wy, Wrocławia, R Opawy, Berna, Oto- 

i Budapesztu. MA 

muńca i Budap osb.) doba A 

czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Czer- 
niowiec. 


a51 1119 przed poł. (poc. mięsz.) do Wieliczki. 


3-27 popoł. (poc. osb.) do Wiednia, Bielska, Cis- 
e s. Pragi, Ołomuńca, Berna i Bu- 
dapesztu. 


— [6-57 wieczór (poc. osb) do Oświęcima i Warszawy. 


7.17 wieczór (poc. mięsz.) do Husiatyna i Orłowa. 

9:59 wieczór (poc. kurj.) do Wiednia, Opawy, Pra- 
gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu, 

10:47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Sokala, Mea0-Laborcz, Nowego Zagó- 


rsa, Czerniowiec, Sucsawy i Stryja. 
ra 


Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza, 


Świetnie działa jako środek zasilający przy leczeniu afekcyj organów oddechowych 
"i trawienia. — Cena pudełka 35 ct; wielkie pudełko 79 ct. 


wykonywania czynności. — Uena 1 flaszki 1 złr. 40 ct. 
Dla nstrzeżenia się od naśladownietw proszę uważać na powyższą markę ochronną. 


Franz Joh. Kwizda, apteka obwodowa, Korneuburg pod Wiedniem, 


Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza 
KWIZDY c. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY 


są do nabycia oryginalne we wszystkich aptekach i drogerjach austro-węg. monarchji. 


poęejpediP+IBID >> AÓ 


1a C- {wygrana 


są do nabycia w KRAKOWIE u pp.J. Altstadtrra. Arona Eibenschiitza, Izaaka Gra- 
jowera i Adolfa Holzera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowej, Wiedeń II. Rotunda. 


KWIZDY 


hydła rogatego i owiec, 


KWIZDY 
FLUID RESTYTUCYJNY 


do mycia koni) 


rączości i Gzyni go zdöinym do wyśmienitego 


ny Dostawca preparatów weterynarskich. 


KWIZDY 


O TN EE a A 


skiej Wystawy po 1 zir. zz Pozostał 


T5 


1 


G 44 


G 


90.0 


Mieszkania kawaierskie 


na III. piętrze. 

2 pokoje od frontu; 2 pokoje od tyłu umeblo- 
wane, od 1 października; I pokój od tyłu ume- 
blowany każdego czasu, 
są do wynajęcia w domu przy ulicy 

Florjańskiej Nr. 3.  752(2-3) 


| K itwy 
i wszelką dziczyzna codziennie świeża w han- 
dlu Knorcka przy ulicy Ś-go Jans Nr. 1. Wy- 


syłki pocztowe uskutecziia się pocztą odwro- 
„ tną. j 782(8-6) 


pociągów Kolejowych 


krakowskiego). 
PRZYJAZD DO KRAKOWA, 


6:24 rano (poc. miesz.) z Husiatyna i: - 
donia (viA PRE z a i 

634 rano (poc. osb.) ze Lwowa, 
Brodów Suchej, Mez0-Laborcz, 
rza, Suczawy i Czerniowiec. 

T27 rano (poc. osb.) z Oświęcima. 

T47 rano (poc. kurj.) s Wiednia, Budapeszta, 

| Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy i Warszawy. 

10*08 przed poł. (poc. osb.) z Wiednia, Budape- 
sztu, Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Bielska, 
Warszawy. 

2:87 popoł. (poc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza, Mezó0-Laborcz, 
Zagórza. Suczawy i Czerniowiec. 

4:25 po poł. (poc. miesz.) z Husiatyna, Orłowa i 
Zwardonia (via Podgórze-Bonarka), 

5'22 po poł. (poc. osb.) z Lundenburga, Pragi, 
Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Bielska, Wro- 
cławia i Warszawy. 

6:04 wieczór (poc. osb.) ze Lwowa., Suchej, Nad- 
brzezia, Rozwadowa i Czerniowiec. 

7:39 wieczór ipoc. mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Dolnej i t. d. 

9-08 wieczór (poc. kurj.) z Wiednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel- 
ską i Wrocławia. 

9:42 wieczór (poc. kurj.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Oriowa, Nowego Sącza i Bokala. 

10:04 wieczór (poc. osb.) z Wiednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna. Opawy, Koszyc, Biel- 
ska i Wrocławia. 


Podwołoczysk, 
Nowego Zagó- 


Druk Wł. L. Anozyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 


Szkice i humoreski 


sława Brandowskiego, 
w księgarni Krzyżanowskiego w Kra- 
Cena ozdobnie oprawnego e- 


Zapytania pod adresem: W. G. poste 


200 


sprzedania. Stacya kolei Ry- 


przez ; TU 

Stani. | Panów. Oferty do Redakcyi Kurjera, Handel korzenny do sprzedania 

są do nabycia Kartofle! Stacja doświadezaina | I wI w wiekszem mieście fa- 
* kartofli w dobrach | brycznem w zachodniej Galicji Wia- 

JW. Romana hr. Potockiego w Chle- | dumość w Administracji „Kurjera* 


40(1-10) bowicach, stacja kolei Bóbrka, sprze- | pod 696. 

- daje kartofle jadalne najlepszej jako- 
do wypożyczenia na | ści i smaku (i7 gatunków kartofli ja- F | k 296 mórg obszaru, Z 
pierwszą hipotekę. | dalnych) w jakiejkolwiek ilošei loco diwar inwentarzem lub bez 


Lwów, dworzec kolei po cenie 1 złr. 
75 ct 


g FABRYKA 4 
BIARSKICH £ 


do sprzedania. Wiađomość pod lit. F. 


38(1-3) D. Miechocinie, poczta Tarnobrzeg. 


| 
3 


ś 


ROBÓT POZŁOTNICZYCH i RZEŹ 
pod firmą 
Filip Woźniak 
p dawniej i $ 
RYWULT4 
Kraków, F'lorjańska L. l. | 
Wyrabia w różnych stylach ramy rzeźbione, złocone, oksy- %Ę 


,dowane i czarne. 
Stawia i restawuje ołtarze. feretrony, ambony i r. p. 
nywuje ozdoby sufitowe oraz do drzwi i gzemsów. p 
Wielki wybór ram do premji Tow. Sztuk pięknych od 3 złr. gh 


i wyżej. Nadto znaczny wyhór obrazów. 705(6-5) 
N TEER EET B= PIENET 
B. i 
Mam honor zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że z dniem 25 


b. m. t. j we czwartek sprzedawać będę na Rybakach pod brzegiem 


domu Nr. 4 ryby, nadane mi w komis od Stowarzyszenia gospo- 
darzy stawowych z dorzecza górnej Wisły, po cenie 64: Cnt. Za 


k 
i 


q 
a 


Wyk: -4 


wartości. 


Kilo. 
Upraszająe o względy Sz. 
szacunkiem 730(3-4) 


Za wynagrodzeniem od możliwie najwyższych 


osiągnąć się dających wydatków poszukuje: 


731( -6) 


GORZELNIK 


majacy tak tu z kraju, jak i z zagranicy naj- 


posady 


Pnbliczności pozostaję z głębokim 


Zygmunt Zieliński. 


LOUVRE 


| ' Sukiennice, 16. 443178 ») 
Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy. 


lepsze rekomendacje i polecenia. —. Bliższa | Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla- 


wiadomość pod adresem: Andrzej Michałuszek, 
ulica Grzegórzki, Nr. 12 w Krakowie. 


wielki zapas 


11 wów A 1O zh, 
6 kiwa 5.50, 


zir. 


712411-7) 


= e= 


Pewny zarobek. ' 


Rozprzestrzenianie we wszystkich sferach 
artykułu łatwy zbyt mającego, zaleca się 
pp. urzędnikom, kupcom i przemysłowcom, 
jako zajęcie poboczne. Oferty nadsyłać u- 
prasza się: Für „C M.“ Annoncen Expe- 
dition, A. V. Goldberger, Budapest vaci 
utca ©. 8I6(4-6j ' 


a ZOE 


froczki damskie, zarzutki balowe, przo- 
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus. 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió- 
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachłarze od najtańszych do najdroż - 
szych, parasole męzkie i damskie, dzety 
do głowy. s 
Najbogatsza perfumerja francuzka i an- 
gielska. Wody kolońskie, ocygisalac, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry. wody toale- 
towe. Przyjmują się obstalunki na su- 
Mie i kostjumy z Paryża. Wysyłka na 
prowincję. Katulogi gratis. 


Mem zaszczyt donieść Sz. Publiezno- 
ści, iż przybywszy z Warszawy założy. 


tem W Krakowie, Rynek główny, |. 22. 


SKŁAD OBUWIA 


własneg o wyrobu. 


Cen) na towar, za którege dobroć su- 
mięfnie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo- 
¿livio najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt, A damski 
g złr. i wyżej stosownie do wymagań, 
p) Bronisław Dobrzański. 


KOŃCESJONOWANE BIURA 


WŁADYSŁAWA 


GRABOWSKIE50 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 


BIURO TEC 


wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, p 
i przeróbek, tak w miejscu 


BIURO OG 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewn?” 
w druku, informuje 


EINICZNE: 


odejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 
jak i na prowine i. 


Ż10S4 FELIN 
rz miasta na własnych tablicach, pośrełniczy 
w żądaniu. 


BIURO WYNAJMU MIESZKAN 


poñredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mie 


Omtanaa Ło 


zaraz : 

3 do 5 pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, stajnia 
na 4 konie i wozownie ul. nad Rudawą Nr. 4. 

Skiep na kantor ul. Jagiellońska Nr 5. 

Pokój z przedpokojem na I piętrze. z meblami lub 
bez, na życzenie może być kuchenka ul. Lubicz 
Nr." 36. 

8 pokoi, paędidwa, kuchnia na II piętrze, staj- 
nia i wozowuia ul. Karmelicka Nr. 38. 

Pokój umeblowany na I piętrze ul. Pijarska Nr. 4. 

3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne młyny 
Nr. 9 


5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ul. św. 
Marka Nr. 9. 


Pokój duży z kuchnią na I niętrze ul. Kanonna |5 


Nr. 16. >. 
7 pokoi, przedpokój, kuchnia na II piętrze Ry- 


gle, na prowincji, letnich i kąpielowych. 


„wynajęcia: (158 7) 


. gr„neja na piętrze ul. Sienne Nr, 4. s 
Streki, przedpokój, kuchnia na I piętrze ul 
Krowoderska Nr. 36. 


pokoi, przedpokój, kuchnia, garderoba na wy- 
z sokim parterze ul- Batorego Nr, 22. 


od Października : 
pokój frontowy w willi przy ul. św. Sebastjans 
Nr. 10. Ma 
pgkój z meblami na parterze, odpowiedni dla 
"kobiety, ul. Starowiślna Nr. 8. 
glep s piwnicą i łodownią ul. Św. Jana Nr. 1. 
a pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża ua II piętrze 
= "ul. Poselska Nr. 19. 4 s 
pokoi, 2 przedpokoje. kuchnia, pokój dla słu- 
żby na L pi trap ul. U AE" Nr. ża 
i, przedpokój, kuchma, spiżarnia na LL pię- 
„Ez HEENA Nr. 13. 


nek Nr. 36. trze u , ; à 

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiłarnia na I[2jpokoje, przedpokój, kuchnia na parterze uhor 

piętrze, pokój dla służby ul. Batorego Nr. 14. | Topo SUEDE" -— c Fe sr 23) a 
Odpowiadzialn za Redakcję: Franciszek Głowacki. 


